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W przededniu Konferencii moskiewskiej 


Traktat polsko-czechoslo 


wzmocni bezpieczeństwo narodów słowiańskich 


WARSZAWA (SAP). — W sobotę przybywa do Warszawy dele- 
gacja Rządu czeskiego z premierem Klemensem Gottwaldem na czele 


— w celu podpisania z Rządem polskim paktu 


i pomocy, 


Fermenty 

w hiszpańskiej Falandze 

LONDYN (PAP), — Jak 
donosi z Madrytu agencja Reu 
tera, Jose Antoni Giron, przy- 
wódca Falangi i minister pracy 
w rządzie Franco, wygłosił 
przemówienie, w którym oznaj” 
mił, że „nie wolno dopuścić, 
by osłabł ruch falangistowski '. 
Przyznał on jednak, że w sze- 


wzajemnej przyjaźni 


PRAGA (PAP). Prasa czeska za= 
miieszcza urzędowy komunikat 
stwierdzający, iż toczące się od dłuż 
szego czasu rokowania pomiędzy 
rządami obu państw w sprawie za- 
warciaa umowy sojuszniczej czecho 
słowaącko ~ polskiej zostały w tych 
dniach pomyślnie zakończone. 


Umowa podpisana będzie w naj. 
bliższych dniach w Warszawie, do- 
kąd uda się liczną delegacja rządu 
czechosłowąckiego. 

Praski dziennik „Svobodne Novi- 


ny“ przynosi następującą wiado- 
mość: „na poniedziałkowym nadzwy 


rycznym wprost znaczeniu. Jakkol- 
wiek z chwilą podpisania sojuszu — 
pisze dziennik — nie zostzną jesz- 
cze rozwiązane wszystkie problemy 
interesujące oba poństwa, to jednak 
okoliczność, iż do zawarcia umowy 
dochodzi obecnie, pozwała nam ży» 
wić nadzieję, że, te zagadnienia, do 
rozwiązania których ma dojść w 
przeciągu 2 lat, zostaną pomyślnie i 
szczęśliwie załatwione. Zawarcie s0- 
juszu jest wydarzeniem wielkiej wa 
gi, dlatego też celem podpisania u- 
mowy wyjedzie do Warszawy licz- 
niejsza delegacja rządowa z premie- 
rem Gottwaldem na czele. W dele- 
gacji tej wezmą również udział mi- 
nistrowie tych resortów, których za 


daniem jest nawiązanie jak najściś- | 


lejszej współpracy z Polską. 


larny 


Organ Polskiej Partii Socjalistycznej 


CENA 2 ZŁ 


wachi 


Organ partii komunistycznej „Ru 
de Pravo" stwierdza: „Przez zawar- 
cie czechosłowacko « polskiej umo- 
wy wzmocnione zostanie stanowisko 
państw słowiańskich i wypełniona 
luka istniejąca dotychczas między 
sojuszniczymi umowami czesko = ra- 
dziecka i czesko „ jugosłowiańska z 
jednej strony, a polsko - radziecka i 
polsko - jugosłowiańska z drugiej, 

Umowa staje się przez fakt za. 
warcia jej w przede dniu konferen- 
cji moskiewskiej nadzwyczaj waż- 
ną Przyczyni się oną w wielkim 
stopniu do zabezpieczenia pokoju, 
wzmocnienia bezpieczeństwa naro. 
dów słowiańskich i całej Europy, a 
dla Czechosłowacji, Polski i sło- 
wiańszczyzny - będzie miała znacze- 
nie historyczne", 


Rozsądek 


iinieres 


Rokowania o zawarcie pak 
tu przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między nami a brat- 
nią Czechosłowacją weszły 
już w stadium decydujące, 
świadczące o uzgodnieniu 
stanowisk obu rządów. W 
najbliższych dniach przyje- 
dzie do Warszawy delegacja 
czechosłowacka dla definity- 
wnego ustalenia tekstu i zło 
żenia podpisów pod ten do- 
niosły akt. Każdy moment, 
każda okazja, przyoblekająca 


w realne kształty przyjaźń 
narodów  słowiańskcih, ma 
obecnie, w tym  historycz- 


nym okresie, w którym się 
znajdujemy, specjalnie waż- 
ne znaczenie. 

W pierwszym rzędzie bez- 
pośrednio Słowianom zagra- 
żające niebezpieczeństwo im- 
perializmu niemieckiego, au- 
tomatycznie doznaje osłabie- 
nia każdym aktem dobrej 
woli ze strony zainteresowa- 
nych państw słowiańskich. 
Jeżeli chodzi o Republikę 
Czechosłowacką, która wraz 
z nami cierpiała pod rząda- 
mi satrapów germańskich, to 
docenialiśmy zawsze korzy- 
ści, płynące dla obu stron z 
wymiany naszych dóbr kul- 
turalnych, oświatowych ezy 
gospodarczych. Trzeźwa, ucz- 
ciwa, przyjacielska, pełna 
wzajemnego zrozumienia po- 
stawa obu państw jest naj- 
lepszym lekarstwem na na- 
"gromadzone nieufności i ża- 
le z czasu hułania faszystow 
skiej swawoli. Demokracja 
polska dawała zawsze i w 
czasie rządów elity sanacyj- 


WE OTI 


czajnym posiedzeniu rząd czecho- 
słowacki zatwierdził projekt czecho 
słowacko = polskiej umowy sojusz. 
niczej. Umowa ta podobna jest do 
umowy zawartej z Jugosławią, za- 
wiera jednak dwa dodatkowe ustę- 
py. Jeden z nich traktuje o prawach 
raniejszościowych Polaków, drugi 
postanowienie, iż w przeciągu 2 lati, 
rozwiązane zostaną problemy Spor. 
ne między Czechosłowacją i Polską. 
Umowa zostanie uroczyście podpi- 
sana w Warszawie, dokąd wyjedzie | 
liczna delegacja rządowa”. 


Organ centralny. czeskiej partii 
socjal - demokratycznej „Pravo Li. 
du' pisze, iż „zakończenie rokowań 
w sprawie zawarcia sojuszu czecho” 
słowacko „ polskiego nie jest tylko 
wyrazem naturalnych  geograficz- 
nych, gospodarczych i politycznych 
konieczności, ale wielkim krokiem 
do wzajemnej współpracy o histo- 


regach Falangi dają się wy- 
czuć niebezpieczne nastroje roz 
czarowania, goryczy i braku dy 
ścypliny”. 

Musimy, oświadczył z emfa- 
zą Giron, trwać bezkompromi- 
sowo na stanowisku, że nigdy 

śsię nie poddamy. 


Ambasador Lunge 


wrócił do N. Jorku 


NOWY JORK (PAP). -Ambasador 
Oskar Lange, przedstawiciel polski 
w Radzie Bezpieczeństwa ONZ, 
przybył samolotem z Warszawy do 
Nowego Jorku. Zastępujący amba- 
sadora Langego w Radzie Bezpie- 
czeństwa ambasador R. P. w Londy 
nie Jerzy Michałowski udaje się w 
drogę powrotną do Londynu. 


nej, wyraz swojej woli u- 
trzymania jak najlepszych 
stosunków z bratnimi pań- 
stwami, dochodzące do skut- 
ku na platformie obustron- 
nej wymiany zdań i poglą- 
dów, bez mieszania sie w na 
sze sprawy czynników ob- 
cych, dowodźi, że znaiduje- 
my się na najlepszej drodze 
do tego, aby śpisany akt 
przyjażni i wzajemnej pomo- 
cy, nabrał realnych, rzeczy- 
wistych cech szczerej współ- 
pracy, której skutki będą 
miały również wielkie zna- 
czenie dla całokształtu spraw 
politycznych w Europie. 


Podpisy, położone pod tym 
dokumentem, zwracają się 


z PROCESU KOLABORACIONISTÓW 


Nasze Hlaqmowiśo 


/. 24 kilka Si] rosnoczną bie w Mockuie róziowa A modą zobo: kilka dni rozpoczną się w Moskwie rozmowy, które mają poło- 
żyć trwałe podwaliny pod pokój w Europie, Na konferencji moskiew- 


skiej bowiem ma być zdecydowana 


być opracowane warunki traktatu pokojowego dła tego kraju. Wstępne 
prace dotyczące tego tak ważnego problemu były kontynuwoane przez 
zastępców ministrów spraw zagranicznych w Londynie, 
porozumienia jednak nie osiągnięto, 
pokojowy dla Austrii i procedura, jaka będzie obowiązywała uczestni- 


ków konferencji, 


Jak donosi prasa, do Moskwy jadą bardzo liczne delegacje wielkich 
spraw "zagranicznych na czele. 
udział w konferencji wezmą wszystkie te państwa, które bezpośrednio 
zainteresowane są sprawą niemiecką. 

Należy w obiiczu tej konferencji postawić zasadnicze pytanie. Jakie 
są poglądy poszczególnych mocarstw i czy różnice są dostatecznie wiel- 
kie, aby mogły wykluczyć ` możliwość kompromisu? 
dach są niestety duże i zasadnicze, ale — odrazu trzeba zastrzec — wo- 
la szukania kompromisu jest powszechna., Stany Zjednoczone z Anglią 


mocarstw z ministrami 


są skłonne podzieiić całe Niemcy na 


sprawa przyszłości Niemiec, mają 


Całkowitego 


Uzgodniony został jedynie traktat 


Oprócz nich 


Różnice w poglą- 


małe państwa i stworzenie federa- 


cji, Tego rodzaju stan rzeczy jest im wygodny, ponieważ wtedy będą 
mogli skutecznie dokonać opanowania przemysłu niemieckiego, Federa- 
cja państewek niemieckich leży — jak z tego wynika — w pierwszej 


mierze w interesie kapitalistów. 


Związek Radziecki, a między innymi i Polska są zwolennikami jed- 
nego państwa niemieckiego, utrudni to bowiem Niemcom wygrywanie 


sprzeczności między poszczególnymi mocarstwami, 


Ponadto Związek 


Radziecki dąży do odbudowy. rzepmysłu niemieckiego na takim pozio- 


mie, który by zapewnił państwom 


najbardziej zniszczonym najazdem 


hitlerowskim wypłatę słusznych odszkodowań wojennych, 


Te dwie koncepcje będą przedstawione na konferencji 


moskiew- 


skiej, Rozwiązanie musi być takie, aby Europa nie żyła pod groźbą roz- 
rostu i siły Niemiec, aby mogła wyegzekwować od Niemców to, co jej 


się słusznie należy, 
w porę likwidowane. Tego domaga 
dliwości i troską o pokój, 


aby jakiekolwiek napastnicze zamiary mogły być 


się eiementarne poczucie sprawie- 


NOWY JORK (PAP). Przedstawi- 
ciel Stanów Zjednoczonych w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa senator Warren 
Austin, wygłosił przemówienie w 
klubie prasy zagranicznej w Nowym 
Jorku. Podkreślił on, że Stany Zjed 
noczone skupiające połowę wytwór- 
czości przemysłowej całego świata, 
mają możność zadecydowania o po“ 
koju i wojnie i powinny stać się po- 
tęgą wojskową i gospodarczą, mo- 
gącą sprostać wszystkim swoim zo- 
bowiązaniom. „Musimy cierpliwie 
starać się uzyskać porozumienie w 
sprawie stworzenia skutecznego sys 
temu. kontroli międzynarodowej, nad 
energią atomową — powiedział se- 
nator Austin i nie wątpię, iż prę- 
kas czy później porozumienie ta- 
zie będzie osiągnięte. 


Stany Zjednoczone musza dać de 
zrózumienia, że są gotowe w każdej || 
chwili w razie potrzeby poprzeć siłą 
Kartę Narodów Zjednoczonych". 

Senator Austin stwierdził, iż Sta- 


ny Zjednoczone muszą rozbudować|molotów. 


We Francji kólaboracjoniści są surowo sądzeni i skazywani na 
więzienia, albo na obozy pracy. Na zdjęciu znana aktorka .Ma= 
gda de Fontanges po ogłoszeniu skazującego wyroku. 


Ameryka powinna pomóc 


krajom zniszczonym przez wojnę 


| 


swój potencjał gospodarczy, okazu- 
jąc jednocześnie pomoc w odbudo” | 
wie ekonomicznej tych części świa- 
ta, które zostały zniszczone przez 
wojnę. Stany Zjednoczone muszą 
prowadzić politykę zagraniczną i 
gospodarczą umożliwiające szybkie 
wcielenie w życie zasady zbiorowe- 
go bezpieczeństwa, 


Samoloty angielskie 
dla rząde greckiego 
LONDYN (PAP). — Z Aten 

donosi agencja Reutera, że na 

Cypr przybyło 5 samolotów ty- 

pu „Spiffire", udając się następ | 

nie w dalszą drogę do, Grecji. 

Jest to czwarta transza samo- 

lotów (ogółem ma ich być 90),: 

zakupionych przez rząd grecki. 

Dotychczas -dostarczono 47 -sa* 


w pierwszym rzędzie swoim 
ostrzem przeciwko zaborczo- 
ści niemieckiej. Są one wy- 
mownym świadectwem umi- 
łowania pokoju i bezpieczeń- 
stwa przez nasze narody. Są 
one wymownym _świade- 
ctwem umiłowania pokoju i 
bezpieczeństwa przez nasze 
narody. Podpisy te dowodzą, 
że potrafiliśmy wyciągnąć 
właściwe konsekwencje ze 
zwycięstwa nad faszyzmem. 
łamiąc wszystkie przeszkody 
Oba rządy demokratyczne 
i sztucznie tworzone trudno- 
ści, dowiodły, że demokracja 
zawsze znajdzie wspólny ję- 
zyk na przekór mącicielom i 
przeciwnikom pokoju. Rów- 
nocześnie staje się jasne, że 
rządy .demokratyczne, które 
doszły do władzy po kata- 
strofie, wywołanej przez fa- 
szym, każdy swoim pocią- 
gnięciem, każdy dorobkiem 
i osiągnięciami, składają nie 
zbite dowody, że mając w 
pierwszym rzędzie na uwa- 
dze interesy i prawa swego 
kraju, z niemniejszym zapa- 
łem i entuzjazmem pracują 
na rzecz trwałego pokoju na 
świecie, na rzecz bezpieczeń- 
stwa, które jest podstawą 
rozwoju i: dobrobytu. 


Dlatego klasa robotnicza, 
Polski, całe demokratyczne 
społeczeństwo, wszyscy szcze 
rzy i uczciwi patrioci, przyj- 
mą podpisany pakt jako 
zwycięstwo zdrowej, trwałej, 
dalekowzrocznej i postępo- 
wej polityki naszego Rządu. 


Str. 
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Niemcy nie mogą wrócić poza linię Odry 


7 R 


e 
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MOSKWA (PAP). — W od- 


powiedzi na ankietę moskiew- 
skiego korespondenta Polskiej 
Agencji Prasowej, wśród czoło 
wych przedstawicieli radzieckiej 
opinii publicznej, jeden z naj- 
wybitniejszych historyków ra” 


dzieckich, akademik Fugeniusz 
Tarle, dał następującą ocenę 
znaczenia granic zachodnich 


Polski: 


„Granice te, zdobyte w krwa 
wych walkach przez Armię Czer 
woną i Wojsko Polskie, stano- 


wią warunek bezpieczeństwa 
Polski i Związku Radzieckiego, 
Za jeden z najdonioślejszych 


rezultatów wojny, uważam fakt, 
żę obecnie Prusy Wschodnie i 
tereny po Odrę, znalazły się 
w ręku Słowian, Mówiąc o 
przyjęciu z jakim spotkało się 
w Związku Radzieckim wyty” 
czenie nowych granic, akade- 
mik Tarle przytoczył przykład 
że społeczeństwo radzieckie w 
swoim czasie powitało z entuz- 
jazmem wiadomość, iż natych” 
miast po, zdobyciu Gdańska 
przez Armię Czerwoną i Woj- 
sko Polskie, zatknięto tam sztan 
dar polski”, 


Następnie akademik Tarle o- 
świadczył: 

„Dziwi mnie bardzo, że w 
obu krajach anglosaskich nie 
wszyscy rozumieją, iż Poiska 
nie może w żaden sposób wy” 
rzec się swych prastarych 
ziem, które znowu znalazły się 
w jej posiadaniu. Takie wyrze- 
czenie się, byłoby 
kim ciosem dla państwowości 
polskiej. Najbardziej prymityw 
ne poczucie. sprawiedliwości, 


t |miotem noty polskiej z dnia 1 


powinno było uświadomić An 
glików i Amerykanów, że po 
niesłychanych ` okrucieństwach 
doznanych ze strony Niemców, 
Polacy nie mogą w żadnym ra- 
zie dopuścić do ponownego u- 
lokowania się Niemców na tych 
ziemiach”. 


achodnie 


lka 


są bezspornie 


ny te byly odskocznią do niemieckiej ekspansji na wschód 


Akademik Tarle wyraził swe |Tarle — jest rzeczą graniczącą 


zdumienie; 
wszystkim co się stało, 
tyle bezczelni, że 


że Niemcy po tym|wprost z cudem, 
są na |współczesna, po niszczącej za- 
wysuwają |borczej wojnie, 


Polska 


że 


prowadzonej 


roszczenia w stosunku do pol" |przez hitlerowców, potrafiła z 


skich Ziem Zachodnich. 


— mówił dalej 


„Dla mnie — jako history- |stęboką wiarą 
akademik |sweśo 


takim zdecydowaniem, z taką 
w żywotność 


narodu, uzyskać tak 


Parlament nie może sankcjonować bezprawia 


Zołmierze w Anglii są karani 


za czyny, nie będące przestępstwami 


LONDYN (PAP). W Izbie Gmin 
odbyła się burzliwa dyskusja nad 
wniesioną przez ministra spraw we- 


wnętrznych Chuter Ede poprawkę | 


do ustawy PKPR, utrzymującą w| 


mocy niektóre przepisy dawnego poll cić do Polski i nie chcą wstąpić do 
skiego wojskowego kodeksu karnego|PKPR. Oświadczyli oni, iż czują się 


wobec żołnierzy polskich w Wielkiej 
Brytanii. Poprawka ta była przed- 
mar- 
ca rb. 

Popierając wniesioną poprawkę 
min. Ede oświadczył, iż sytuacja 
prawna tych żołnierzy polskich, któ 
rzy nie chcą wracać do swojej oj- 
czyzny musi być uregulowana. Rząd 
brytyjski napotyka na trudności w 
określeniu położenia prawnego, w ja 
kim znajdują się ci ludzie, którzy 
przybyli do Wielkiej Brytanii poza 
przepisami emigracyjnymi. 

Minister Ede oświadczył m. in.: 
„Rząd brytyjski ofiarował rzebywa- 
jącym na naszych ziemiach Polakom 
dwie możliwości: powrotu do ojczyz 
ny, z której skorzystało około 60 ty- 
sięcy osób lub też możliwość wstą- 
pienia do PKPR, jednostki wpraw- 
dzie nie bojowej, lecz podlegającej 
dyscyplinie wojskowej. Żołnierze 


bowiem cięż- |W stępujący do PKPR po nauczeniu 
|się języka angielskiego, 


kierowani 
są do szkół zawodowych i jest na- 
dzieja, że część z nich znajdzie pra- 
cę w zakładach przemysłowych w 


Posiedzenia Komisji Parlamentarnych 


WARSZAWA (PAP), W salach 
Domu Poselskiego przy ul, I, Daszyń 
skiego odbyły się w dniu 5 bm. po- 
siedzenia 4-ch dalszych komisji po- 
selskich, które ukonstytuowały się 
jak następuje: 


Komisja Morska i Handlu Zagra- 
nicznego; 


stępca przewodniczącego — pos. Sze 
drowicz Władysław (PPS), 2-gi za- 
stępca przewodniczącego—pos. Dwo- 
rakowski Władysław (PPR), sekre- 
tarz — pos, Szlezak Faustyn (SD). 
Komisja poza ukonstytuowaniem się 
omawiała obecną sytuację w stocz- 
niach polskich. 


Komisja Odbudowy: przewodni- 
czący — pos. Stanisław Tołwiński 
(PPR), 1-szy zastępca przewodniczą 
cego — pos. Nowicki Marian (PPS), 
2-gi 
pos. Blak Józef (SL), sekretarz — 
pos, Hizowa Emilia (SD). 


Komisja Pracy i Opieki Społecznej: 
przewodniczący — "pos, Witaszew- 
ski Kazimierz (PPR), 1-szy zastęp- 
ca przewodniczącego — pos. Beluch- 


- Beloński (PPS), 2-gi zastępca prze- 


wodniczącego — pos. Jaszczukowa 


Wytyczne granicy 
jugosłowiańsko - włoskiej 

RZYM (PAP). — Z Triestu 
donoszą, że zebrali się tam de 
legaci rządów USA, Francji, 
Wielkiej Brytanii i ZSRR, ce- 
lem wytyczenia tymczasowej 
linii granicznej między Jugosła 
wią a Włochami, 

Prace delimitacyjne odbywa- 
ją się z udziałem przedstawi” 
cieli Włoch i Jugosławii 


przewodniczący — poseł | 
Wilanowski Stefan (SL), l-szy za-| 


zastępca przewodniczącego — | {i 


Maria (SD), sekretarz — pos. Mitu- 
ra Antoni (SL). 


Komisja Oświatowa: przewodni- 
czący pos, Strzałkowski Karol 
(SD), zastępcy przewodniczącego — 
pos.. Bieńkowski Władysław (PPR), 
oraz pos. Orłowski Bolesław (PPS), 
sekretarz — pos. Kurpiewski Karol 
(SL). 


We czwartek, dnia 6 bm, ukonsty 
tuują się komisje: organizacyjno-sa- 
morządowa, propagandowa, przemy- 
słowa, rolna, Ziem Odzyskanych i re 
patriacji, 


Wielkiej Brytanii, Niektórzy wyrazi 
li chęć dalszej emigracji po zakończe 
niu wyszkolenia, 

Istnieje jednak jeszcze grupa Po- 
laków, którzy nie zamierzają powró 


dobrze w obozach i że są zadowoleni 
z brytyjskich przedziałów żywnościo 
wych. Są również wśród Polaków 
jednostki handlujące na czarnym 
rynku j zarabiające w ten sposób 
wielkie sumy. Są to ludzie, którzy 
opuścili obozy wojskowe, a których 
nie można nazwać dezerterami, po- 
nieważ polskie siły zbrojne w Wiel- 
kiej Brytanii przestały istnieć. Jest 
to zbiorowisko osób prywatnych i 
rząd brytyjski nie posiada obecnie 
żadnych uprawnień do trzymania 
ich w obozach, jeżeli nie chcą pozo- 
stać tam dobrowolnie, Ludzie ci mu 
szą podlegać pewnym prawom, To, 
co powiedziałem nie odnosi się do 
żołnierzy, którzy wstąpili do PKPR, 
lecz jedynie do tych żołnierzy pöl- 
skich, którzy nie mogą zdecydować 
się ani na pówrót do kraju, ani na 
wstąpienie do PKPR. 

Podczas dyskusji pos. Paget stwier 
dził, iż utrzymanie w mocy niektó- 
rych przepisów Allied Torces Act z 
roku 1940 w odniesieniu do żołnie- 
rzy polskich pest sprzeczne z kon- 
stytucją brytyjską i zasadą wolno- 
ści obywatelskiej. Od: czasu kiedy 
rząd polski przestał uznawać oddzia 
ły znajdujące się pod komendą bry- 
tyjską, żołnierze polscy są karani za 
czyny, które nie są przestępstwami 
i odsiadują kary więzienne na mocy 
nielegalnych wyroków sądów, nie 
posiadających żadnych podstaw praw 
nych. Poseł Paget podkreślił, że u- 
chwalenie par. 8 poprawki, wniesio- 
nej przez min. Ede przed parlament 
brytyjski byłoby usankcjonowaniem 
bezprawia. Jest to pierwszy wypa” 
dek w historii parlamentu brytyj- 
skiego, aby zażądano od Izby Gmin 
wyrażenia zgody na bezprawne ogra 
niczenie wolności. Min. Ede w odpo 
wiedzi swojej podkreślił, że polskie 


prawodawstwo wojskowe jest znacz 


jak iczłonków Partii Pracy, popraw 
ka rządowa 


nistratora brytyjskiego, który stanie 
na czele PGPR. 

Mimo ostrego sprzeciwu szeregu 
posłów. zarówno konserwatywnych, 


została przyjęta więk- 
szością 169 głosów przeciwko 53. 


polskie 


wspaniałe wyniki i w czasie 
niezmiernie szybkim, zagospo” 
darować odwieczne ziemie pia- 
stowskie. 

Oczywiście, tacy ludzie jak 
Kurt Schumacher, którego w 
samych Niemczech wielu nazy* 
wa ironicznie „łuehrerem w za- 
vodku”, wskazuje charaktery- 
styczne dla „polityków“ niemie- 
ckich niezrozumienie psycholo” 
gii innego narodu, wyobrażając 
sobie jakoby rzeczywiście mo- 
gli odzyskać tereny, które od 
stuleci były dla Niemców do- 


godną odskocznią dla ich 
„drang nach osten“, 
Społeczeństwo radzieckie 


przyjęło z jak najżywszą sym” 
patią į aprobatą słowa Stalina, 
że granicą zachodnia Polski, 


iiei ostateczna”, 


Nikt nie chce bronić zirajcy 


Proces b. „umhasudoru* Vichy 


PARYŻ (PAP). — De Bri- 
non, 60-letni ambasador” rzą- 
du Vichy, przy okupacyjnych 
władzach niemieckich, którego 
proces o współpracę z wrogiem 
rozpoczął się we wtorek przed 
sądem najwyższym w Wersalu, 
protestował przeciwko  rzeko- 


memu _— upośledzeniu obrony 
przez sąd. 
„Mam zamiar —. oświadczył 


oskarżony — mówić prawdę, ca 


łą prawdę, Być może popełni- 


łem błędy, ale zawsze chciałem 


służyć tylko krajowi. O ile sąd 
nie pozwala mi się bronić, pro” 
szę o pozwolenie, bym mógł nie 
być obecny na rozprawie“. 
Po tej deklaracji dwaj o 


brońcy de Brinon, zwrócili się 


Mordowali w imię prawa 


Sądownicy hitlerowscy przed sądem 


nie łagodniejsze od brytyjskiego i| 


scharakteryzował uprawnienia atlmi 


W Palestynie bez zmian 


NORYMBERGA (PAP), mj naczelny 


W środę rozpoczął się proces 


do. przewodniczącego" sądu z 
jprośbą, o zwolnienie ich od o- 
bowiązku bronienia podsądne” 
go. Akt oskarżenia stwierdza, 
że de Brinon był jednym z naj 
czynniejszych agentów Hitlera 
we Francji, Był on także pio- 
nierem organizacji narodowo- | 
socjalistycznej w tym kraju 

Wielce obciąża oskarżonego 
paczka jego listów do Goebbel & 
sa, znaleziona w Berlinie. Lis- 
ty te zawierają informacje o 
sytuacji politycznej we Francji 
i w. Północnej Afryce, Chociaż 
de Brinon powołał 300 osób, 
które mają świadczyć na jego 
korzyść, ani jeden z tych świad 
ków nie stawił się Bo, sądu. 


trybunału no- 


rymberskiego, generał Telford 


15-tu b, sądowników i i wyższych Taylor, rozpoczął odczytywanie 


urzędników wymiaru 
dliwości Trzeciej Rzeszy. 


Trybunałowi przewodniczy 
sędzia 
z sądu najwyższego stanu Ohio, 

a wstępie rozprawy, proku 


NZ uiwożył Komisję 


do zbudania sprawy palestyńskiej 


tygodnia na posiedzeniu egzekutywy |na które narażona jest ludność Pa" 
Agencji Żydowskiej w Jerozolimie. | iestyny po wprowadzeniu stanu wo 


NOWY JORK (PAP). Sekretariat 
ONZ projektuje utworzenie komisji 
złożonej z 12 osób która miałaby się 
udać do Palestyny w celu zbadania 
sutuacji. 

Wobec tego, że oficjalne organi- 
zacje żyđowskie nie mogą wejść w 
skład komisji, ONZ w dążeniu do 
zupełnie sprawiedliwego oświetlenia 
zagadnienia i zupełnej równości w 
traktowaniu wszystkich zaintereso- 
w anych nie zamierza również zapra 
szać do komisji przedstawicieli 
państw arabskich. Obie strony będą 
jednak przedstawiać komisji swój 
punkt widzenia. 

Jak sądzą, komisja- nie będzie w 
stanie rozpocząć swych prac przed 
końtem marca. W oficjalnych ko- 
łach sjonistycznych w. Nowym Jor- 
ku przeważa pogląd, że w razie trak 
towania narówni Żydów i Arabów, 
sjoniści nie będą wysuwali zastrze- 
żeń przeciwko utworzeniu takiej ko- 
misji. Ostateczna decyzja w tej spra 
wie ma zapaść w końcu przyszłego 


Rzecznik kół sjonistycznych o- 
świadczył, że w zasadzie organiza- 
cje sjonistyczne odnoszą się przy” 
chylnie do projektu powałania ko- 
misji z warunkiem, że tymczasem 
rząd brytyjski wykona —warunki 
mandatu w dziedzinie 
zakupu ziemi. Według art. 80 karty 
ONZ, twierdzi rzecznik sjonistycz- 
ny, prowadzenie rokowań o znale- 
zieniu nowego rozwiązania zagadnie 
nia Palestyny nie powinno wpływać 
na zmianę dotychczasowych warun- 
ków. Dlatego też, do września rząd 
brytyjski nie ma prawa zawiesić 
czynności, wpływających z mandatu. 

JEROZOLIMA (PAP). Na przed- 
mieściu Haify rozległa się we wto- 
rek nowa eksplozja, której przyczy- 
ny nie są na razie znane. 

Główny rabinat+«w Palestynie wez 
wał ludność żydowską, by w środę 
przestrzegała postu i odprawiała 
modły w związku z .„cierpieniami 


imigracji i| 


jennego”, 

W garnizonie jerozolimskim wpro 
wadzono ostre pogotowie wobec 
telefonu żydowskiej organizacji ter- 
rorystycznej „Irgun Zwei Leumi“, 
iż nastąpią dalsze ataki na budynki 
strzeżone przez wojsko. 

Na środę zwołano pierwsze posie- 
dzenie sądu wojskowego w Palesty- 
nie, od czasu wprowadzenia stanu 
wojennego. Obławy i rewizje prze- 
prowadzane są w dalszym ciągu. 
Agencja Żydowska we wtorek wie- 
czorem zaprzeczyła wiadomości, po” 
danej przez rząd palestyński, jakoby 
czynniki żydowskie „zniekształcały 
fakty" w swej krytyce koncesji u- 
dzielonych przez władze brytyjskie 
w sprawie imigracji Żydów do Pa- 
lestyny, Zdaniem agencji, obecna 
absolutnie niewystarczająca kwota 
imigracyjna (15 tysięcy miesięcznie) 
spowodowała imigrację nielegalną 
na większą skal. 


Carrington T, Marshall (WY 


sprawie- |długiego aktu oskarżenia. Stwier 


dził on, że sprawa tych oskar- 
żonych ma charakter wyjątko* 
albowiem zbrodnie, których 
się dopuścili, zostały dokona- 
ñe w imię prawa. 

dzie ci, uczynili z niemiec- 
kiego systemu sądowego narzę 
dzie despotyzmu, rabunku i mor 
du. Następnie prokurator scha 
rakteryzował rolę każdego z o 
skarżonych w stopniowym wy- 
paczaniu niemieckiego wymiaru 
sprawiedliwości, 


Agencja France Presse donosi z 
Aten, że ubiegłej nocy aresztowano 


571 osób z czego 556 
na wyspę Ikaria, 

Według wiadomości ze źródeł po- 
informowanych, Stanom zjednoczo- 
nym udało się w znacznym stopniu 
rozwiązać trudności transportowe w 
związku z dostawami żywności do 
państw europejskich. Obecnie czy- 
nione są starania w kierunku zgro* 
madzemia dostatecznej ilości żywno= 
ści na eksport. 


deportowano 


A ——LLL—-— 


$ 

Podczas pobytu prezydenta Tru- 
mana-w Meksyku, na stadionie na- 
rodowym w Mexice City zebrało się 
około 15 tys. osób, a drugie tyle sku 
piło się u wejścia do stadionu by zo 
baczyć prezydenta. W tłoku zaduszo 
no na śmierć 2 osoby, 4 zaś zasłabły, 


PJ 


(zy „Robotnik” i inne pisma socjalistyczne 


mają się ukozywać? Pytania pod adresem Centr. Zarz, Przemysłu Papierniczego 


W „Robotniku' ukazał się 
artykuł tow. J. Hochłelda, 
który poniżej zamieszczamy, 
poruszający bardzo istotne 
dla prasy socjalistycznej za” 
gadnienie przydziału papieru. 
Ponieważ poruszany problem 
dotyczy całej prasy socjali- 
stycznej, odwołujemy się do 
opinii publicznej i, podtrzy” 
mujemy w całej rozciągłości 
argumenty przytoczone przez 
„Robotnika”. 

Od dość długiego już czasu pra- 
sa socjalistyczna w Polsce — w 
szczególności „Robotnik“, centralny 
organ P.P,S, — oraz wszystkie inne 
wydawajctwa pericdyczne. broszu- 
rowe, książkowę itd. „Wiedzy“ sto 
ja przed widmem swoistego Kkryzy-| 
su. Nie mają bowiem  chroticznie 
papieru. Dzień w dzień konieruję 
iako redaktor „Robotnika”, z dyre- 
ktoreęm  drukar i dyrektorem 
„Wiedzy“. Dzień w dzień łatamy 
dziury i kombinuiemy., Dzień w dzień 
urywają sie telefony, płyną rrośbń 
© „pożyczki“. biegną interwencje, 
„Robotrik* stale operuje zapasem 
papieru na 1—3 dni, prawie nigdy 
większym. Czytelnicy nasi zauwa- 
żyli, że zmuszeni byliśmy wyzyskać 
nieprzydatny zeszłoroczny zapas 
papieru 63 cm. Zapas był zresztą 
drobny i właśnie się skończył, W 
chwili, gdy piszę te ałowa sytuacja 
wygląda tak, że w czwartek będzie- 
my musieli wydać „Robotnika na 
2 stronach, W piątek chyba opinia 
publiczna w Polsce doczeka się skan 
dalu: centralny organ PPS nie wył 
dzie, a jeski wyjdzie — to jakimś cu- 
dem; jakim — w chwili pisania tyćh 
słów nie wiem jeszcze,.. Może się 
ktoś „zlituje“, 

Oto kilka faktów. Centrala wy- 
dawricza P.P.S, („Wiedza“) zgłosiła 
zapotrzebowanie ra papier rotacyj- 
ny dla całej prasy socjalistycznej 
w Polsce na I kwatrał b. r. w wy- 
sokości 3 tys. ton, Przyznano tylko 
1 tys. ton. Jest to jedna: trzecia za- 
potrzebowania i pół tego, co nam 
minimalnie trzeba, Z kwoty przyzma 


KURIER POPULARNY 


papieru 75 cm. dla „Głosu Ludu“ i| trudności są równomiernie rozkłada 


dla „Życia Warszawy“ — to miech 
go starczy także dla „Robotnika“. 

Są w Polsce dzienniki. które nie 
liczą się ani z obiętością ani z na- 
kładeiąq, ani z ceną, ani nawet z lo- 
jalnymi sposobami zdobywana pa- 
pieru. My się musimy liczyć ze 
wszystkim — i akceptujemy to, Ale 
nie zakceptujemy nigdy nielojalne- 
go — bardzo delikatnie mówiąc — 
zabierania papieru z iabryk, papie- 
ru awizowanego nam, zapłaconego i 
czasem nawet już podstawionego. 
Bo trzeba dodać, że my płacimy za 
papier z góry; za tem papier, które- 
go nie dostajemy. Trudno nam od- 
powiedzieć na pytanie. czy inni ko- 
rzystają z kredytu, czy nie, 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, 
że jeszcze gorzej wygląda sprawa 
z papierem nierotacyinym dla „Wie- 
dzy”. Przyznano dla całej centrali 
wydawniczej PPS w Polsce wa |! 
kwartał b.r. śmieszną kwotę 51 ton 
papieru  dziełowego.  Wpłaciliśmy 
1076 należności z góry. Nie dostaliś- 
my dotąd ani jednego kilograma. Nie 
dostaliśmy am jednego bilograma 
papieru drukowego. ofsetowego, al- 
bumowego. afiszowego, piśmiennego 
bezdrzewnego cyklo-stylowego, kar- 
tonu, tektury. Nic, dosłownie mic, 
Nie stać nas na kupno po komer- 
cyjnej cenie w centralach zbytu z 
rezerw na wolny rynek, a nie ma- 
my dość wyrobionych 
by z tego źródła dostać po cenie 
sztywnej. Więc jesteśmy bici — Í 
to jak! W drukarniach „Wiedzy“ 
leży 57 tvtułów. złożonych, skory- 
gowanych, związanych podpisanych 
do druku! Leży, Leży metal. Drukar 
mie maia przestoje. Kapitał jest u- 
więziony, Książka na rvnek nie do- 
chodzi, Bo nam nie dano ani kito- 
gram papieru na ten cel, 

Powiecie: trudności. Ale czy 


stosunków, |dzenia albańskiego, 


Dwa okręty 


zutopiono na wodach. Haify 


JEROZOLIMA 


ne na barki wszystkich? Mamy do- 


"wody, że nie. Były dawniej groma- 


dzenia rezerw ze źródeł dla nas nie 
dostępnych; były już w początku 
stycznia b. r. awanse dla innych; 
były i są kredyty. A trzeba dodad, 
że z kwoty zeszłego roku obcięto 
nam —— podobńo także innym 

cały przydział jednego kwartału. 


Pytamy publicznie: jak długo 
jeszcze Centralny Zarząd Przemy - 
słu Papierniczego zamierza prowa- 
dzić taką politykę w stosunku do 
prasy socjalistycznej i wydawnictw 
socjalistycznych? W czyłm interesie 
leży, aby „Robothik* nie ukazał się 
któregoś dnia, lub też ukazywał się 
w śmiesznie zmniejszonej obiętości. 


Odcinek stosunku do prasy i wy- 
dawnictw musi przestać być dżun- 
glą. Nie może być dżungli ani w 


Ujęcie przywódcy ballistów 


portyzaniów ulbuńsko-serbskich 


Podczas obławy 
serbskich balli- 


BELGRAD — 
ujęto przywódcę 
stów, Ajet Grjuri. 

Balliści są to powstańcy pocho- 
którzy kryją 
się w lasach autonomicznego tery 


Truman w Meksyku 


mówi o polityce sąsiedzkiej 


Na bankiecie, wydanym na cześć 


telprezydenta Trumana, prezydent 


angielskie 


„Hagana” o- |pieczyliśmy jednak, aby zatopienie 


nej wykonano dotąd faktycznie tyl-| głosiła przez swoje radio, że człon |nie spowodowało wypadków śmier 
kowie jej zatopili dwa okręty an |telnych ani obrażeń cielesnych. 


ko 630 ton z fabryki i 40ton ze 
składnicy C.Z.P.P. Minimalne za- 
potrzebowanie ośrodka warszawskie 
zo „Wiedzy na papier rotacyjny | 
75 em- („Robotnik*, „Express Wie-| 


gielskie w porcie Haify. 


Wydając ten komunikat „Haga 
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Blokomania 


Podczas, kiedy cały świat zdąża 
cej MOCNO i wyraźnie do wytworzenia 


i i ityce > 
przydziałach papieru, ani w polity Utakiej atmosfery, aby zwycięstwo 


akwizycii głoszeń z sektora paŭń-ý : 
SSN przez PAP. Nie może byćj 224 nandaya do | uel 
: sdm uż: ; em 
niesprawiedliwości f nierówności w$ wanych pisk w rap d- 
traktowaniu prasy obozu demokra-|", Wa WP WEZ. ital 
tycznego. Nie może być przywile-[i stawiciele wstecznietwa ji kapi u 
ów dla jednych i krzywd dla dru-jjszukają zasłon dymnych, sa ióconić 
P z ta + i i 7 w: prze 7 
ich, My się krzywdzić nie damy mos'by WwysTywac pa 
oedziewiy s ode. rotrzeby odwo-jj narody i pozie etap no” 
ływali sie do opini. publicznej. Wzy-B ią sari szał pady 
wamy wszystkie partie demokraty-j aii Z A dw ch zastój iej. 
czne, a w szczególności najbliższą * 0594 * dabi kęs Łe 
PPR. by nam pomogły w tej | szenie dochodów, osłabienie wpiy 
zer pa ‘wów i całkowity brak horoskopów 


walce przeciw  niesprawiedliwościj kia, 
w traktowaniu nas. na praysztoso: 
Pytamy: czy C.Z.P.P. zamierza Wojna, to znowu hasło obecnie 


A + 4 i larne. Trudno i nie- 
rozwiązać w sposób zasadniczy sprajP3Tdzo niepopu 


wę stosunku do prasy socłalistycz- 
nej i do wydawnictw  socjalistycz-| 
nych? Czy zamierza skutecznie i 
ZY zapobiec skandalowi? 


JULIAN HOCHFELD 


zwdzięcznie jest głosić je otwarcie, 
fwywołałoby zbyt wielką wrzawę. 
Diatego mówi się po prostu o blo- 
kach. Bloki to taka niewinna rzecz, 
za którą można wiele spraw ukryć, 
frozrobić, przygotować, Stąd pocho- 
Fdzą takie terminy jak blok zachod” 
ni, federacją europejska, zjednoczo 
fne stany Europy i inne, Plany roz- 
fjmaitych bloków znajdują zawsze 
$szeroki oddźwięk wśród reakcyj- 
nych kół, Obecnie znowu umysły 
(przemysłowców skandynawskich za- 
Miete są koncepcją stworzenia c 
5 - wjktarno - politycznego bloku państw 
torium Kossowo, jak również wi A AE RS NTIN W 
Macedonii. Podlegli dotychezas roz Śekład churchillowskiej Europy. 
Ewo canir annega KOBANEMI „AMD Prasa radziecka poświęca ostatnio 
tar demokratik“, którego członkoł tync”"_xazudnieniori 


wiele miejsca . 
wie zostali skazani na — śmierć gbloku, odkrywając odważnie i wni- 
przez Trybunał w Skoplje. 


Pkliwie cele, które są reprezentowa- 
Hne przez: zwolenników blokowych 
teorii. Propagatorami idei bloków — 
Ksqusznie stwierdza „Trud“ są te sa- 
me elementy, które w międzywo- 
okresie podnosiły hasło 
państw północnych w 


i kim, W Norwegii głównymi rzecz” 
Meksyku Miguel Aleman, wygło Mnikami takiej współpracy są konser- 
sił przemówienie, w którym pod-fwatyści, którzy rzuchi hasło, że 
kreślił, znaczenie jedności konty-fdroza Norwegii prowadzi na za- 

) w chód. W Szwecji przodują pod tym 


nentu amerykańskiego w utrwalefywzejędem koła monopolistyczne i 


niu pokoju i w poprawie sytuacji Fbankowe nie ukrywając wcale tego, 
że-federacja europejska i blok pół- 


gospodarczej świata. ' Wnocny, to dwie wersje tego samego, 
Wantyradzieckiego nastawienia. Zwo- 


Polityka sąsiedzka, oparta na za 


kad glennicy tego bloku pragną, aby 
sadzie nielnterwencji, nie oznaczafskąndynawia zajęła w federacji 
obojętności na wydarzenia, rozgryjjeuropejskiej pomysłu Churchilla 


iooczesne miejsce w międzynarodo- 


wające się w danym kraju i które fwej polityce, Jak widać, życzenie 


„Zatopiliśmy okręty, gdyż zosta: na“ uroczyście zapewniła, że iml- | mogą mieć wpływ na inne kraje —Kwcale nie skromne. 


ły one użyte przeciwko okrętom |gracja żydowska 


będzie pomimo 


czorny” i „Chołpska Prawda') wy-|z uchodźcami żydowskimi. Zabez- | wszystko trwała nadal, 


nosi 250 tom miesięcznie, a więc 750 
tom kwartalnie. W ciągu przeszło 
dwóch miesięcy dostała „Wiedza” 
summa summarum 220 ton. Nie dziw 
się więc Czytelniku, wstrzymaniu | 
dodatków do „Robotnika“, zadziwia! 
lącemu zmniejszeriiu objętości, dość 
częstym czwórkom i wreszcie „kir 
tyzowanemu* formatowi ostatnich 
kolumn (własne rezerwy 63 em — 
ob. wyżej). 

Z produkcją papieru jest w tel 
chwili trudno i my o tym wiemy. 
Bylibyśmy ostatni z tych, którzy 
nie podpisaliby się pod rozsądnymi 
ograniczeniami w tej dziedzinie. Na- 
wet się dzwimy, że tych ograniczeń 
nie ma, A nie ma ich w istocie. Bo 
oto mnoży się w Polsce fala zbęd- 
nych tytułów — zbędnych w okresie 
trudności z papierem, Jest .„„Repa- 
triant“ i „Rycerz Niepokalanej”, -í 
skandalicznie szmirowaty „Świat 
Przygód“ (wydawany w szkodliwie 
wysokim nakładzie), i „Echo Chełm- 
ska“, i koniecznie organ C.Z.P.P. 
„Pap'ernik* (wydawany oczywiście 
na papierze  ilustracyjnym) itd. 
Wszystko to iest i wychodzi bez tru 
du, Może tylko nie wyiść centralny 
organ PPS., 53 lata liczący i oparty 
na rrzywiązaniu mas ludowych w 
Polsce — Robotnik“, 

Wtedy, gdy ,.Robotnik* wyczynia 
cuda ze swą obiętością wychodzi w 
normalnych rozmiarach cała pozosta 


ła (nie —  „wiedzowska') prasa 
warszawska: i wszystkie pisma 
„Czytelnika” 1 nasz bratni „Głos 


Ludu i inne., Ograniczenie obiętoś- 
ci proszę bardzo ale dla całei 
prasy! Wychodźmy wszyscy bez cu- 
dów na 4 stronach na 2 stronach 


| 
l 


j 
| 


LINII 


w odcinku 


Już wczoraj rozpoczęliśmy druko- 
wanie kuponów naszej wielkiej akcji 
premiowej w wyniku której Czytel- 
nicy otrzymają żywnościowe paczki 
na święta Wielkanocne. Kupony te 
drukować będziemy do dnia 29-go 
marca codziennie, należy je wyci- 
nać j składać a następnie przesłać 
lub złożyć w Administracji naszego 
pisma przy ul. Piotrkowskiej 70 po- 
dając równocześnie na kopercie do- 


nawet, Ale wszyscy. I skoro starczy |kładny adres i wyraźnie wypisane 


Wielkanocna Akcja Premiowa 


„KURIERA POPULARNEGO" 
Kupon Nr 2 


H U RAGAN PETTEE | 


MAW 
to tytuł naszej nowej powieści, 
którą będziemy drukować za kilka dni 


„Kuriera Popularnego" 
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Jak urządzimy sobie Święta 


Każdy może wygrać wartościową paczkę żywnościową 
Szczegóły Wielkanocnej Akcji Premiowej „Kuriera Popularnego“ 


imię i nazwisko uczestnika konkur- 
su. Kupony administracja przyjmo- 
wać będzie do dnia 2 kwietnia włą- 
cznie, a dnia 4 kwietnia br, odbę- 
dzie się iosowanie i połączone z nim 
natychmiastowe wydawanie wyloso- 
wanych paczek, 

Dokładne, szczegółowe dane od- 
nośnie lokalu i pory dnia przyniesie 
„Kurier Popularny“ w najbliższym 
czasie, Czytelnikom pozostaje tylko 
jedna czynność, wycinanie j groma- 
dzenie kuponów, wzamian za co bę- 
dą mogli urządzić sobie bezpłatnie 
święta, tak jak to miało miejsce w 
ubiegłym roku w Boże Narodzenie, 

Zanim podamy szczegółowy wykaz 
zawartości paczek, możemy już dzi- 
siaj zakomunikować, że na zawar- 
tość złożą się takie artykuły jak: 
MAKA NAJPRZEDNIEJSZEJ JA- 
KOŚCI, CUKIER, TŁUSZCZ, WI- 
NO, WÓDKA, PAPIEROSY, WĘD- 
LINY. 

Oprócz paczek, których ilość w 


W dziedzinie wojskowej domaga- 
fja się oni standaryzacji uzbrojenia 
Ai stworzenia specjalnej obrony z po 
"mocą mocarstw zainteresowanych 
stworzeniem takiego bloku, Takie 
{marzenia znalazły również częścio- 
Uwo oparcie w pewnych kołach duń- 
iskich. Dlatego nie może nikogo dzi- 
Ńwić — jak słusznie pisze prasa rae 
Mdziecka, że zwolennicy bloku pół- 
Hnocnego i kierowane przez nich ga- 
jzety, byli głównymi przeciwnikami 
M porozumień handlowych między 
"ZSRR a Szwecją i Norwegią. Po- 
nieważ w tym porozumieniu dopa- 
jtrywali się oni nie tylko niebezpie- 
jczeństwa dla Skandynawii, iecz I 
ggroźby dla Stanów Zjednoczonych. 


| oświadczył Truman. 


sj Demokracja skandynawska i na- 
jwet trzeźwiejsze koła kapitalisty- 
“czne potępiają stanowczo wrzawę 
podniesioną dokoła planowanego 
północnego sojuszu militarno - po- 
litycznego, Wiedzą, na co są one 
obliczone,” jakie mogą przynieść 
skutki, Narody skandynawskie nie 
są, na szczęście odcięte od reszty 
świata, Niektóre z nich  zapłaciły 
poważną stawkę w czasie ostatniej 
wojny, Umieją dlatego należycie 
ocenić pokój 1 przeciwstawią się 
gwałtownie poronionym pomysłom 
swoich miiionerów, pragnących ko- 
tym roku PODWYŻSZAMY DO 30]sztem krwi pomnożyć swoje ma- 
SZTUK, będą jeszcze przewidzianej jatki. 

|dalsze nagrody w postaci rozmaite 


Klasa robotnicza krajów skandy- 
go radzoju artykułów spożywczychjnawskich musi bacznie śledzić roz- 
i napojów. |wój wypadków i brutalnie odsła- 
W konkursie mogą brać udziałjniać wszelkie próby wprowadzenia 
wszyscy, bez żadnych ograniczeń.fząmetu w międzynarodową sytuację 
Zarówno prenumeratorzy jak czyteiśnolityczną na kontynencie. Wszyst- 
nicy naszego pisma. Los jest ślepy,jkie próby tworzenia bloków, muszą 
nie interesuje go zupełnie, czy odbyć likwidowane i paraliżowane z 
wygraną ubiega się pracujący, czyfmiejsca, 
jego żona, dziecko albo członek ro-|] qrusi być stworzony jeden tylko 
dziny. Każdy rozporządzający odpo-5hlok obejmujący WSZYSTKIE NA- 
wiednią ilością wydrukowanych ku-ARODY I PAŃSTWA, waiczące A 


ponów ma równe szanse urządzeniajszyzmem blok, który został scemen 
sobie bezpłatnych świąt. Dlatego nieg towany krwią bojowników na fron- 
zaprzepaszczajmy okazji. Zbierajmyjitąch, w imię powszechnego pokoju 
kupony i śledźmy dokładnie zapo-jji całkowitego bezpieczeństwa. Wszy 
wiedzi naszego konkursu, Îistkie inne, odrębne, sekciarskie, ka- 

W czasie losowania nagród prze-śpitalistyczne bloki prowadzą tylko 
|yidziane są rozmaite niespodzianki,gśdo pogłębienia  niebezpieczeństwa 
między innymi wspólna fotografia faszystowskiego i rozbicia trwałego 
oraz zdjęcia pamiętkowe dla  po-ffrontu odbudowy i rozwoju wyni- 
szczególnych czytelników, do któ-Hszczonego świata, - 
rych uśmiechnie się ios, 


WIE. 


Str. 4 


KURIER POPULARNY 


Rynek wewnętrzny został nasycony 


Pisaliśny w ubiegłym tygodniu o 
podjętej przez Centralny Zarząd 


Przemysłu Włókienniczego akcji w 


kierunku podniesienia rentowności | 
ptzemysłu  |akości produkowanych 
tkanin. 


Zagadniegion tym 
był 2u d fowy zjazd 
technicznych z całej Polski, którego 
obrady zakończone zostały kilka dni 
temu, 

Aby zaznajomić szeroki ogół z 
powziętymi postanowieniami i całą 
akcją, CZPW zwołało konferencię 
prasową, Zastępca generalnego dy- 
rektora, inż, Babiński przedstawił 
ogólną sytuację przemysłu, oświe- 
tlając wiele istotnych ` ciekawych 
momentów, ilustrujących zmiany Or- 
ganitzacyjne, lakfe w  mafbliższym 
czasie zaidą w organizach przemy- 
słu włókienułczego w Polsce. 

O zmianach tych, będących de 
facto docentralizacją przemysłu te- 
kstylnego, pisaliśmy już w jednym 
z artykułów. 

Jak wiadomo 207% globalnej pro- 
dukcji eksportuje Polska za granicę, 

Najważniejszymi rynkami zbytu 
są kraje Bałkańskie, Szwecja, Kolo 
nie Brytyjskie i Związek Radziecki. 
Przemysł włókienniczy szuka ied- 
nak dalej nowych rynków zbytu dla 
swoich wyrobów. Penetrowane są 
kraje na Środkowym i Bliskim 
Wschodzie oraz państwa zachodniej 
l centralnej Europy, 

Przechodząc do kwestii rozpoczę= 
tej kampanii o poprawę jakości tèk- 
stylii, dyr. Bąbiński podkreś5lij, że 
akcja ta staje się centralnym zagad- 
nieniem przemysłu włókienniczego 
na najbkiższą metę, Jakość prođu- 


poświęcotiy 


Z Filbarmonii 


Franco 


1 symf. Brahmsa, „Grunwald“ Maklakiewicza 


Czuję się, że ten sympatyczny 
Włoch z Nowego Jorku złapał u 
nas grunt pod nogami, Przyjmują 
go wszędzie jak najserdeczniej, on 
rewanżuje się — dyrygując muzyką 


polską, Taka wymiana sympatii i 
wzajemnych usług jest pożyteczna 
i miła, 

Franco Autori, który poprzednio 


dyrygował u nas symfonią c-moll 
Beethovena, ostatnio dal nam wy- 
słuchać symfonii c-moll Brahmsa i 


tym razem wywiązując się z zada- | 


nia jak najiepiej, Są kapelmistrze, 
o których mówi się, że mają głowę 
w partyturze, Autori ma partyturę 
w słowie, dyryguje Brahmsa z pa- 
mięci, silnie go przy tym przeżywa» 
jąc. Dyryguje bez batuty, co pod- 
nieca jeszcze i tak żywą jego gesty- 
kulaċję. Ale to szczegół drugorzęd- 
my, Najważniejsze, że jest dobrym, 
inteligentnym muzykiem, posiada 
nerw kapelmistrzowski i sporą dozę 
doświadczenia. Potrafi rozgrzać or- 
kiestrę i skupić jej uwagę na wy- 
konywanym dziele, Dzięki temu je- 
go interpretacja symfonii Brahmsa 
stała na bardzo wysokim poziomie 
i odniosła sukces u nas niebywały: 
porwała publiczność, która na ogół 
odnosi się do muzyki Brahmsa jesz- 
cze dość chłodno. Wspaniała tą kom 
pozycja, pełna głębokiej muzycznej 


treści, przedziwnie skontrastowana, 
pokrewna duchowymi założeniami 
symfonii Beethovena w tej samej 
tonacji, dzięki nie tylko zrozumie- 
niu, ale i gorącemu odczuciu przez | 
dyrygenta, stała nam się artystycz- 


nie zrozumiała i po ludzku  biiska, 
Demoniczne rysy części pierwszej. 
której duch przenika w następstwie 
całe dzieło, nastrojowe kontrasty 
części drugiej, wszystkie piękności 
osobliwego brahmsowskiego scher- 
za, aż do skomplikowanej treści 
finału, w którym triumfalnie docho 
dzi do głosu temat tak bardzo przy- 
pominający wątek beethovenow= 
skiego hymnu „Do radości* — wy- 
dobyte zostały przejrzyście, plasty- 
cznie j z dużą emocjonalną siłą, 
W części pierwszej koncertu usły 


instruktorów | 


a komercyjnymi, a nawet wol- 
norynkowymi na wyroby ze lnu, jest 
już nieznaczna, 

Drugim powodem, dla którego miut- 
si być podniesiona jakość produkcji 
jest potrzeba rozszerzenia eksportu. 
już w pewnym stopniu masycenie| Dąży się do tego, aby wywóz bilan 
rynku wewnętrzaego manufakturą.| sował się z importem, ale to jest 
Pierwszy głód towarów został już| program minimalny, chodzi nam bo- 
zaspokojony konsument nastawio-| wiem o dewizy. A na eksport po- 
ny jest na zaopatrzenie się w towa- | trzebne są gatunkowo najlepsze wy 
ry lepszych gatunków. | roby włókiennicze, 

Całkowicie normalna jest tylko| Wreszcie trzecim motywem, prze- 
produkcja na odcinku lnianym. Prze| mawiałjącym za podniesieniem jā- 
kroczyła już ona poziom przedwo-| kości towarów, jest konieczność 
jenny i tym np. tłumaczy się, że| wewnętrznej mobilizacji w związku 
różnica pomiędzy cenami sztywny-|z szeregiem trudności produkcyi- 


kowanych towarów w Polsce mimo| mi, 
wszystko jest jeszcze, iego zdaniem 
| aezadawałgjąca, 

Walka o poprawę produkcji 
| ważna z trzech powodów. 
szym z nich to fakt, 


jest 
Pierw- 
że nastąpiło 


Przyjemne z pożytecznym 


Ooródiki działkowe 


— zaniedbana dziedzina w wielkiej Łodzi 


Nie ma potrzeby uzasadniać wagi 
i znaczenia Ogródków Działkowych 
dla pomnożenia dochodu społeczne- 
go, dla przyjemności, pożytku ij siły do słońca swe tarcze wysokie 
zdrowia „mieszczuchów*,  odrywa- |stoneczniki (zresztą zakazywane ze 
jących się od zaduchu, ciasnoty i| względu na widoczność), czerwieniły 
SA Ai trybu życia w izbach i się maki, pachniała maciejka i re- 
warsztatach. ; zeda, Na działce zapominało się, że 
tuż obok na ulicach wielkiego mia- 
sta znęca się nad ludnością zbrod- 
niczy okupant, a polskich ruch opo- 
ru broni się zaciekle i walczy. 


przynosiło się z działki, by zasilić 
skromną wojenną spiżarnię. 
Na każdej działce dumnie wzno- 


JAK TO BYŁO W WARSZAWIE? 

Podczas okupacji w Warszawie 
każdy -skrawek ziemi został skopa- 
ny, uprawiony, obsiany i zroszony 
potem „posiadacza działki". 

Jakże dumni byli owi miejscy 
rolnicy ze swych zbiorów, zwożąc 
na jesieni do piwnic ziemniaki i 
wszelkiego rodzaju warzywa ze 
wspaniałymi pomidorami na czele. 
A w ciągu roku ileż ogórków, gro- 
szku, kalafiorów itp. zmakomitości 


KORZYŚCI MATERIALNE 


Poza pożytkiem, wynikającym ze 
spędzenia wolnych godzin na świe- 
żym powietrzu, korzyści materialne, 
płynące z uprawy, miały i mają du- 
że zmaczenie dla budżetów pracow- 
niczych i uzasadniają potrzebę upra 
wy ogródków działkowych, choć 
przebrzmiały już działania wojenne. 


Dlaczego więc w Łodzi tak wiele 
jest przestrzeni niewyzyskanej pod 
bardzo pożyteczną uprawę dział-| 


Drożyzna ziemniaków (8 zł, za 
kilo) i wszelkiego rodzaju warzyw 
woła wielkim głosem, by przepro- 


Kuńosri 


szeliśmy „Arioso“ Bacha, zalatu- 


jącą nieco salonowym  banałem 
„Kołysankę* Jana Ekiera, dobrze 
brzmiącą w instrumentacji Auto- 
riego, i sensacyjny „Grunwajd* Ja- 


na Maklakiewicza, 

„Grunwald“, utrzymany w formie 
i tonie orkiestrowej ballady; zaha- 
cza siłą rzeczy o styl programowy, 
z wszelkimi stylowi temu właści» 
¡wymi  niebezpieczeństwami. Wyo- 
|braźnia, nastawiona na pewien pro- 
gram przez sam tytuł utworu, do- 
szukuje się w kompozycji konkre- 
tów“, być może błąkając się przy 
tym po manowcach. Ładny I nastro 
jowy jest wstęp, mniej szczęśliwa, 
[bo sztucznym anachromizmem nace- 
chowana charakterystyka żywiołu 
polskiego (rytmy poloneza), 
pianie sił przeciwnika, dość 
choć hałaśliwa walna rozprawa i 
jpełne kontemplacji zakończenie — 
oto wątki dramatycznej treści, jakie 
sobie ten i ów pod tę muzykę pod- 
kładał niewątpliwie, Nie brak 
„Grunwaldowi* momentów piek- 
nych. Archaizacja muzyczna w opar 
ciu o Bogurodzicę i jej tonacyjną 
doryckość, miejscami działa nastro- 
jowo. Całość jednak, rozproszoną 
na programowe epizody, nie posia- 
da koncentracji dramatycznej, jest 
dość szeroko namalowanym obra- 
zem dźwiękowym, pozbawionym tej 
siły wyrazu, której słuchacz ocze* 
kuje przynajmniej w pewnym mo». 
mencie — i doczekać się nie może, 
Za dużo w „Grunwaldzie' liryzmu 
Ji dlatego, słuchając go, nie przeży- 
wamy tego, co w tak nieporównany 
sposób wywołuje kilkudziesięcioma 
wierszami słowa Stanisław Wyspiań 
ski w drugim akcie swojego „We- 
seia“, 

Autori z dużym przejęciem Się 
dyrygował i tym dziełem, wydoby- 
wając zeń, co się dało. 

Nieprawdą jest, że Maklakiewicz 
nosi się z zamiarem napisania jako 
„pendant“ do „Grunwaldu“ — „Hoł 
du pruskiego“... 

ST. WOYNA-GWIAŹDZIŃSKI 


ZEBRANIA I KONFERENCJE NA 
DZIELNICACH I KOŁACH PPS 


Czwartek, dnia 6.3,47 
Koło przy Skł, Eksp, C. T. godz. 
16-ta referuje tow. Witold Wróblew 
ski, Zebranie odbędzie się w stołów- 


„Śródmieście Lewa“, ul Naruto- 
wicza 28, godz, 18-ta odczyt p. t. — 
„Polska myśj polityczna emigracji 
na zachodzie“ dla członków i sym- 
patyków referuje tow, mjr, Dobro- 
wolski, 


Piątek, dnia 7.3.47 
Koło przy PZPB Nr 15, ul, Suwal- 
ska 6 — godz, 13.30 — tow, Wo- 
darski Zymunt. 


Koło przy Państw. Fabr. Nr 21, 
ul. Długosza 43 (Koziny) — godz. 
16-ta — tow. Bugajski Edmund, 


Sobota, dnia 8.3,47 

Miejski Komitet PPS — Ozorków 
— godz. 14-tą — tow, Krzemińska 
Anna. i 

Koło przy Państw, Fabr, aparat. 
elektr., ul, Przędzalniana 71 — go- 
dzina 13, 30 — tow. Czabakowa Wik 
toria, 

Koło przy f”mie „Elektrobudowa“, 
ui, Kopernika 56/58 — godz, 13.30, 
— tow, Szulej Czesława, 

Koło przy III Okr, Plantacji Miej 
skich ul, li-go Listtopada — godz. 
1330 — tow, Szczepańczyk WŁ 

Koło Nauczycieli PPS; ul. Sko- 
upki 6/8. — lokal OM TUR, godz. 
19-ta, Obecność członków na "zebra - 
niu obowiązatje. 
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Cz ytelnicy piszą 


| Śmierć 
na skutek niedbalstwa lekarza 


DYREKCJA SZKOŁY PRZEMY- 

SŁOWEJ I DYREKCJA FABRYKI 
PRZY PAŃSTWOWYCH ZAKRŁA- 
DACH PRZEMYSŁU BAWEŁNIA- 
JNEGO NRE 2 W ŁODZI przesłały do 
naszej redakcji za pośrednictwem 
wojewódzkich władz partyjnych, pi- 
smo w którym oskarżają lekarza 
Martynowskiego Stefana © karygod- 
ne niedbalstwo, Wspoznniane insty- 
tucje w ten sposób uzasadniają swa 
je oskarżenie: 
„Uczeń nasz, Tadeusz Florczak 
(18.1.47 r. zachorował nagie i matka 
jego wezwała w nocy Pogotowie. 
Przybyły lekarz Stefan Martynow- 
ski nie tylko nie udzielił choremu 
pomocy, ale zarzucił matkę wymów 
kami i spisał protokół, że ośmieliła 
się dla błahej niedyspozycji wzy- 
wać go w nocy. 

Wezwany prywatny lekarz stwier 
ldził stan bardzo groźny i zarządził 
dnia 20,1. br. natychmiastowe skie- 
; A rowanie chorego do Szpitala. Nie- 
bierze się zaobserwowany objaw stety, było już zapóźno — chory po 
koncentracji wysiłków na  ilościo- 6 godzinach zmarł, Winę tej śmier= 
wym wykonaniu planu, z zaniedba-gei .- porze? w Z rs 

i Dr Martynowskiemu, ry - 
| z. Dai a se ceważył stan zdrowia chorego. We- 


nych. Zarysował się poniekąd tra- 
giczny dla przemysłu dylemat, pole 
gający na tym, że kąt rozkręcenia 


produkcyjnych możliwości jest szet 
szy od możliwości zaopatrzenio- 


wyci. 


Mamy wciąż nikłe zapasy surow-f 
ców, zwłaszcza chemikalii, barwani- 
ków itp. Wskutek tego przemysł 
przeżywa okresowe trudności w za-f 
opatrzeniu, powtarzające się w tej] 
samej formie co pewien czas, Stadi 


Do niniejszego zażaienia załącza- 
{my protokół sporządzony przez 
jświadków zajścia wypadku“. 

| Wspomniane dokumenty znajdują 
się w posiadaniu redakcji, Prosimy 
Izbę Lekarską o złożenie w tej spra 
iwie publicznego wyjaśnienia, 


autochtoni i przykłędy 


Ob. Dr ŁASKI STEFAN Z TU- 
NIEDBANEJ DZIEDZINIE SZYNKA zwraca w liście nadesła- 
Wiele ziemi w obrębie miasta ifnym do redakcji uwagę na zagad- 
na peryferiach leży nieużytkiem, afnienie zgodnego współżycia daw- 
przy dobrej woli i należytej organi-| ych mieszkańców Łodzi i okolic * 
zacji mogłoby zamienić się na za-fluydnością napływową. 
gony uprawilone i obsiane, przyno-Ę „Stykając się z racji swego za” 


wadzona została na wielką skalę 


akcja ogródków działkowych. 
WIOSNA PRZYPOMINA O ZA- 


sząc szerokim rzeszom pożytek ifyyodu z reemigrantami zza Bugu — 
zdrowie, (pisze autor listu — słyszę skargi na 
Wiosna nadchodzi! Marzec jestfjprzykry stosunek do nich — nie- 


okresem pierwszych prac na dział- 
kach warzywnych, Niech nie leżą 
dłużej odłogiem duże przestrzenie, 
które należy oddać mieszkańcom, 
jako ogródki działkowe. 

Czy działa na naszym terenie To- 
warzystwo Ogródków Działkowych? 
Jeżeli tak, to apelujemy: niech roz- 


dzian, — którzy tych biednych, a 
itak kochanych rodaków - nazywają 
„przybłędaraś*, Jestem przekonany, 
Jże zarówno reemigranci, warsza- 
Jwiacy jak í Inni nasi rodacy, którzy 

źli pracę na terenie Łodzi 1 


ganizacje w Warszawie 
czasie wojny. 


|miasta nie gorzej od 
Zabieram w tej dość przykrej 


Koszty szycia ubrania 


OB. H, DENYS Z ŁODZI poru- 
sza w liście sprawę kosztów szycia 
ubrania, jakie rausi ponosi: prze“ 

iętnie zarabiając: robot: cz 

6,3. godz. 17.30 — Koło „Koleja-fuzednik, Autor listu pisze: „Często 
rze" — prelegent tow. Gromadz-fsję zdarza, że człowiek dorosły sta« 
ki J. je wobec faktu dokonanego, lub ja- 

6.3. godz. 16.00 — Koło przy Fabr.jkiejś niezwykłej wiadomości bezrad 
„Korab“ — prelegent tow. Wój-jny jak dziecko, 
ciak A. ` 


J Po wojnie szybko wracamy do 
1.3, godz. 18.00 — Koło Prelegen-|równowagi gospodarczej, tym nie 
tów — podział prac. |mniej zdarzają się jednak anomajie, 
na które musi zwrócić uwagę kom- 
8.3, godz. 18,00 — Koło się hu-||petentnych czynników, Komisja spo 
cie „Kara“ — prelegnt Goz-|ieczna kontroli cen zatwierdziła no- 
dek T. |wy cennik na uszycie ubrania mę- 
10.3, godz. 15.00 — Koło przy Za- jskiego, przy czym cena ta nie licząc 
rządzie Miejskim — prelegnt Zator- dodatków wynosi od 5 do 10 tys, zło 
ski Wł, Wtych. I teraz pytanie: jak może po* 
s Ikryć tego rodzaju wydatek człowiek, 
ra ste u =" ie kei który nie zarabia miesięcznie na za- 
Ubezpieczalni Społecz. ED €Jnłacenie kosztów robocizny jednego 
— prelegent tow. Trzeclak K. ubrania” 
12,8, godz, 14.00 — Koło przyj Pytanie tego rodzaju stawia nie 


Fabr, Br. Lubert — prelegent tow.jitylko autor listu, stawiają go wszy- 
Adamczyk WŁ. Wscy, dia których uszycie ubrania w 
13.3. godz. 18.00 — Szkoła Par-jtakich warunkach staje się proble- 
|tyjna. mem często niemożliwym do roz- 
wiązania, Zagadnieniu temu odpo- 
15,3, godz, 14.00 — Koło przy hu-fyvjednie czynniki powinny poświęcić 
cie „Feniks“ — prelegent tow. Gro-frvięcej uwagi i rozstrzygnąć je nie 
nostaj K. Htylko po myśli potrzeb rzemieślni- 
15.3. godz, 13.00 Koło przy Zakła- 


ka — krawca, ale jednocześnie nie 
dach Drzewnych — prelegent tow.jkierując się interesem przeciętnego 
Nowotny W. 


j człowieka pracy, Zabowiązanie kra- 
wców do 250/9 pracy na rzecz człone 

16.3. godz, 11.00 — Poselski Wiec E adat za 
Sprawozdawczy. 


ków Zw. Zawodowych nie rozwią- 
Komitet Miejski podaje do wiado 


zuje całkowicie tego problemu. 
mości wszystkim członkom PPS mANINUUNAKANAMNMMMNMNUANTUANI 
Piotrkowa, że komunikaty partyjne 


będą zamieszczane w organie woje- Czytajcie 


wódzkim „Kurierze Poptiranym*, 
97 PB We 


Prenumeratę zbiorową i, indywi- 
|ldualną przyjmują Zarządy Kół i Se- 
kretariat MK PPS, 
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KURIER POPULARNY 


Z tajemnic minionej wojny 


Demoniczna piekność 


najniebezpieczniejszym szpiegiem niemieckiego wywiadu 


Szef hitlerowskiej służby wy- 
wiadowczej, pułkownik Buchs 
był osobistością, o której właś 
ciwych funkcjach nawet w 
Niemczech mało kto był poin- 
formowany. Ogólnie uważano, 
że szefem służby szpiegowskiej 
jest Himmler. Buchs rozpoczął 
swą działalność już na kilka lat 
przed drugą wojną światową. 

Na konferencji zorganizowa- 
nej przez niego w Berlinie w 
1937 r. przyjęto plan, zgodnie 
z którym we wszystkich pań- 
stwach zorganizowane miały 
być dwa „pierścienie szpiegow- 
skie”. 


NIEWINNI TURYŚCI 

Pierwszy „pierścień“ akładał 
się ze stosunkowo mniej waż- 
nych szpiegów, których zadanie 
polegało na zdobywaniu drob- 
nych informacji, — a wiec lo- 
kalnych map, fotografii i wszel 
kiego rodzajn szczegółów, doty 
czących danej miejscowości. 


Sprawami tymi zajmowala| 


się przeważnie młodzież nie- 
miecka, która od lata 1937 r. 
poczuła nagłą żądzę organizo- 


przez nią informacje wysyłał 
w worku z pocztą dyplomatycz- 
ną i zamiast do Stanów Zjedno- 
czonych — do Włoch, czyli po- 
średnią drogą — do Niemiec. 

Z biegiem czasu Kent począł 
oprócz informacji swej przyja- 
ciółki wysyłać do Rzymu rów- 
nież pocztę, kursującą pomiędzy 
Waszyngtonem, a Londynem, 
Zbrodnicza para kochanków zo 
stała przyłapana po blisko ro- 


cznej działalności. Oboje zostali 
skazani na śmierć, ale podczas 
tego roku liczne eenne i najpil- 
niej strzeżone tajemniee alian- 
ckie przedostały gię do Włoch 
i Japonii. 


NIEPOZORNA GOSPOSTA 

Drugą kobietą, również ska- 
zaną na śmierć za szpiegostwo 
na rzecz Niemiec była skromna, 
niepozorna gospodyni walijska 


O'Grady. Zupełnie niepodobna 
zewnętrznie do pięknej Anny, 
otyła i aiemrawa O'Grady by- 
ła jeszcze niebezpieczniejszym 
może typem. Działalność jej po 
legała na niszczeniu kabli tele- 
fonicznych na wybrzeży i my- 
lenin sygnalizacji świetlmej. 
O'Grady i Wołkow — to jedy- 
ne diwie kobiety skazane w 
Anglii na śmierć podczas woj- 


ny. 


Brytyjczycy chcą emigrować z wysp 


— Afryka Południowa nie chce ich wpuszczać 


Pół miliona Brytyjczyków ma za- 


wania wycieczek turystycznych |miar emigrować z Wielkiej Bryta- 
do Francji, Belgii, Wielkiej| nij i zgłosiło się o przejazd do kom 


Brytanii i Polski. | 


Trudno było przypuszczać, że 
ei opaleni, wysportowani chłop 


cy i wesołe dziewczęta z pleca-| 


panii okrętowych — oświadczył w 
lzbie Gmin poseł Hinchinbrocke. 
Ze strony rządu nie było jeszcze 
oficjalnego potwierdzenia tej licz 


kami cą specjalnie wyćwiczeni| Y- 


Chińczykom nie wolno 


opuszczać swojej ojczyzny 


przez swoje organizacje, eelem 
jak najskładniejszego notowa- 
nia wszelkich danych, dotyczą- 
cych położenia mostów, torów 
kolei żelaznych, elektrowni, 
wież kościelnych i kreślenia od- 
powiednich mapek, które przy- 
wozili, jako trofea do swej oj- 
czyzny. 


SŁUŻĄCE DO WSZYSTKIE- 
Go 

W” tym samym okresie czasu 
do Anglii zwłaszcza i Francji 
napłynęłą pokaźna ilość dziiew= 
cząt niemieckich, które obejmo 
wały posady służących. Dziew- 
częta te angażowały się najchę= 
tniej do domów oficerów, lotni- 
ków, marynarzy, lub wyższych 
urzędników państwowych, gdzie 
okruchy rozmów zaszłyszanych 
przy stole, informacje, zbierane 
z niezmierną ostrożnością i spry 
tem pośród reszty służby i do- 
stawców, a niekiedy po prostu 
szperanie w szufladach biurek 
i szaf — dostarczały im pożąda 
nych wiadomości. 

Po rozpoczęciu działań wojen 
nych szpiedzy z hitlerowskiego 
„pierścienia pierwszego”, jeśli 
nie zostali aresztowani przez 
władze alianckie, powrócili do 
swej ojczyzny a główne zadanie 
spadło teraz na barki działaczy 
z „pierścienia, Nr. 2°. 


UWODZICIELSKA 

Najniebezpieczniejszymi szpie 
gami niemieckimi podczas 
ostatniej wojny były na terenie 
Anglii dwie kobiety. Pierwsza 
z nich, uwodzicielsko piękna 
Anna Wołkow, córka jednego 
z oficerów carskich, wstąpiła 
do szpiegowskiej służby „Hitlera 
z nienawiści do ZSRR. Zdołała 
rozkochać w sobie wyższego u- 
rzędnika Ambasady Amerykań, 
skiej w Londynie, Kenta, któ- 


Jednocześnie parlament Unii Po 
łudniowo - Afrykańskiej wypowie- 
dział się większością głosów za po 
lityką rządu w sprawie imigracji. 

Lczba imigrantów została okre 
ślona na 10 do 15 tysięcy osób ro- 
cznie. 

W sprawie polityki imigracyjnej 


Chińskie. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych zawiesiło wyda- 
wanie paszportów zagranicz- 
nych dla obywateli chińskich, 
Jedynym wyjątkiem są -tylko 
Chińczycy, zamieszkali poza 
granicami Chin, a powracający 
do swych siedzib. 


„Konsekwencją tego zarządze 
nia jest, iż studenci chińscy 


pragnący kształcić się zagrani- 
cą, będą zmuszeni „ograniczyć 
się do uczelni chińskich, 


oraz opozycji 
pod wodzą dr Malan, jest niemal 
identyczna z wyjątkiem klucza na 
rodowościowego. Smuts pragnie 
ograniczyć imigrację do obywateli 
brytyjskich, z dopuszczeniem pew 


ba > rządu generała $mutsa 


nej liczby imigrantów z Europy Za | angielskiego, królowej 


Ptaki powodują 
przerwanie sieci telefonicznej 


Specjalny gatunek kruków afry- 
kańskich ma zwyczaj budowania s0- 
bie gniazd z drutu miedzianego na 
instalacjach telefonicznych i telegra 
ficznych. Ponieważ gniazdą te, gę- 
sto plecione, ważą niekiedy do 8 
kg. funkcjonariusze telefoniczni ma 
ją trudne zadanie zdejmowania ich, 
podczas gdy wokoło pracujących ną 
wysokich drabinach unosi się rój 
obudzonych wron i kruków, które 
w tak brutalny sposób pozbawia się 
mieszkań. Podczas silnych wiatrów, 
gniazda te spadają często na ziemię, 
raniąc przechodniów, lub bydło. 


Kruki afrykańskie są znienawi- 
dzone narówni przez tamtejszych 
funkcjonariuszy telefonicznych, jak 
i przez farmerów, ponieważ ulubio- 
nym przysmakiem tych dzikich pta- 
ków są oczy młodych jagniąt, i nie- 
zmiernie trudno upilnować bydło 
przed plagą żarłocznego ptactwa. 


Pielgrzymki 
do pomnika Roosevelta 


Tysiące ludzi odwiedzają codzien= 
nie budynek, zwany „Hyde Par- 
kiem“ w Nowym Jorku, w którym 
to domu 30 stycznia 1882 urodził się 
Franklin Delano Roosevelt. Każdy 
pokój, każdy szczegół urządzenie 
nosi piętno rodziny Delano — boga- 
tych kupców z 18-go wieku, oraz 
Rooseveltów, — zajmujących się za 
wsze żywo amerykańskim życiem po 
litycznym. W bibliotece stoi wielki 
skórzany fotel, w którym prezydent 
Roosevelt zasiadał do pisanią swych 
licznych przemówień politycznych., 
W stołowym znajdują się takie pa- 
miątki, jak krzesła z czasów, gdy pre 
zydent był burmistrzem Nowego 


nacjonalistycznej | Jorku, oraz rozmaite prezenty, któ- 


rymi obdarowały go osobistości 
całego świata. 


W „pokoju drezdeńskim* wiszą na 
ścianach portrety największych współ 
czesnych osobistości, które bywały 
w „Hyde Parku“, jak króla Jerzego 
Wilhelminy 


chodniej, podczas gdy nacjonaliści | Holenderskiej i jej córki Julianny, 


faworyzują jedynie imigrację. 
Europy Zachodniej, nie zaś Wysp 
Brytyjskich. 

Kwestia imigracji Niemców nie 
jest przedmiotem sporu, ponieważ 
w ogóle nie przewiduje się wpusz 
czanią niemieckich imigrantów na 
dłuższy okres czasu, 


Najbogatsza kobieta Ameryki 


wsłąpiła w związki mułżeńskie 


Barbara Hutton,  „najbogat- 
sza kobieta Ameryki“, zawarła 


300 tys. jeńców niemieckich 


zginęło w tajemniczy sposóh z Francji 


W wyniku toczących się roz 
mów  irancuskoramerykańskich 
w sprawie zwolnienia jeńców 
niemieckich z Francji, okazało 
się, że ok, 300 tys, jeńców znik- 
nęło. 

Wojska amerykańskie prze- 
kazały Francji do pracy 740 


|tys- jeńców, z których obecnie 
pozostało tylko 427 tys, Reszta, 
wg informacji francuskich, zmar 
ła, została zwolniona lub też 
uciekła z obozów. 

Przypuszcza .się, Że ta ostat 
nia możliwość jest najprawdo” 
podobniejsza. 


małżeństwo z księciem Igorem 
Nikołajewiczem Trubeckim. 


Ślub odbył się w urzędzie 
stanu cywilnego w Coire, kanto 
nie Grisons, Na żądanie nowo” 
żeńców, ceremonia ślubna utrzy 
mana była w tajemnicy. 

Małżonkowie udali się następ 
nie do Zurichu, skąd mają za- 


miar rozpocząć samochodowe 
wycieczki krajoznawcze po 
Szwajcarii 


Chciwość chłopska i spekulacja 


hamują obniżkę cen we Francji 


Prasa francuska komentuje trzy 
przemówienia premiera Ramadier, 
wygłoszone w niedzielę, 


Jedno z nich skierowane było 
do chłopów francuskich: premier 
nawoływał ich do poświęcenia na 
rzecz ogółu. Jak powiada pismo 
— „Le Pays“ — jest to język, któ- 
ry nie trafia chłopu do przekona- 
nia, jeśli poświęcenie oznacza zrze 
czenie się części zysku, uczciwie 
i w ciężkiej pracy zdobytego. 

Chcąc pozyskać chłopa należy 
przywrócić mu zaufanie do syste 
mu; lecz „Le Pays" widzi drogę je 
dynie w powrocie do swobody eko 


rego do tego stopnia omotala w | romicznej. 


śla, iż obniżce cen przeciwdziała |daż, a zatem i błyskawiczną zwyż- 


ją przedstawiciele wielkiego prze- 
mysłu I handlu, którzy nie chcą 
rzucić na rynek dostatecznej ilości 
produktów w cichej nadziei, iż 


kę cen w momencie dla nich dogo 
dnym. 

Dziennik nawołuje do zwrócenia 
bacznej uwagi na tego rodzaju spe 


brak ich wywoła zwiększoną po- | kulacje. 


Polska domaga się 


podpisania traktatu pokojowego w Warszawie 


W ramach akcji PZZ, zmie- |uzyskały dotychczas: 


Kraków, 


tzającej do zebrania najwięk” |Lublin, Gdynia i Poznań; a spo 
szej ilości rezolucji, w których |śród mniejszych miejscowości 
obywatele polscy domagają się|i gmin wiejskich, przodują te- 


zawarcią traktatu 


pokojowego |reny województwa Gdańskiego 


z|pani Czang-Kai-Szeka — wszystkie 


zaopatrzone w autografy i dedyká- 
cje. 


Prrwo wieżnia 


Pewnemu 82-letniemu przestępcy 
amerykańskiemu darowano karę do 
żywotniego więzienia z powodu jego 
sędziwego wieku. Ułaskawiony nie 
chciał jednak skorzystać z prawa o- 
puszczenia więzienia, gdzie jak 
twierdził „czuje się doskonale 4 cie- 
szy ogólną sympatią*, 


Ponieważ zgodnie z obowiązujący 
mi w Kalifornii prawami areszto- 
wany może opuścić więzienie tylko 
za własną zgodą, uparty pensjona« 
riusz pozostał w więzieniu. 


OENTRALA HANDLOWA 
„BAT Aa 
Kraków — Floriańska 28 
ogłasza przetarg nieograniczony 
na remont, urządzenie i zabezpie- 
czenie magazynów 
o( powierzchni około 1000 m?) 
w Łodzi przy ul. Kilińskiego 234. 
Podkładki ofertowe oraz infor- 
macje można otrzymać w Delega- 
turze »Bataa Łódź, Piotrkowska 
Nr 73. — Termin otwarcia ofert 
17 marca, godz. 12-ta w południe, 
w biurze Delegatury w Łodzi. 
Dyrekcja Centrali Handlowej 
»Bata« zastrzega sobie wybór ofe- 
rentów, powierzenie częściowego 
wykonania względnie unieważnie- 
nia przetargu bez podania powo- 


z Niemcami na gruzach Warsza |i Lubelskiego, a ostatnio rów- 


swe sidła, że wszystkie zdobyte| Dziennik „Le Humanite" podkre- wy, największą ilość podpisów lnież i wojew. Poznańskiego. 


dów, (pap) 


STERNIK NA EMERYTURZE 


— Tylko jeszcze okno przekręcie 
my, a wszystko będzie, jak na 
okręcie. 


Str. 6 


Kto ujawnił się w ciągu 


dzie z podziemia 


wracają do normalnego życia I uczciwej pracy 


L 


Na wczorajszej konferencji 
w Wojewódzkim Urzędzie Bez- 
pieczeństwa podano szereg da- 
nych o akcji ujawniania się 
członków podziemia w związku 
z ogłoszeniem ustawy o amne- 
stii. 

30 OSÓB DZIENNIE 

Ogólna tendencja do ujaw” 
niania się panowała w szere- 
gach organizacji podziemnych 
już od dłuższego czasu. Jeszcze 
przed ogłoszeniem ustawy o 
amnestii w „Dzienniku Ustaw”, 
były wypadki ujawniania się, 
Akcja ta jednak przybrała na 
sile dopiero w ciągu ostatnich 
trzech dni. 

W ciągu ostatnich trzech dni 
ujawniło się zatem 90 członków 
podziemia, w tym 9 członków 
WIN-u, 3 z NSZ, jeden ze Stron 
nictwa Narodowego, 17 dezer- 
terów z Wojska Polskiego, 42 
członków „Konspiracyjnego 
Wojska Polskiego”, organizacji 
będącej pod komendą „Warszy- 
ca oraz 18 członków: tzw. 
band  „dzikich*. Po rozbiciu 
KWP, potworzyli oni na włas- 
ną rękę drobne grupy, jak np. 
banda „Upiora”, składająca się 
z 8 ludzi, łącznie z dowódcą. 

ODDAJĄ BROŃ 

Szereg ujawniających się po” 
siadało ukrytą broń. Przy ujaw 
nianiu się, składają więc broń 
i otrzymują dowody całkowite- 
go ujawnienia się oraz złożenia 
broni. 

Wspomniana banda  „Upio- 
ra“ przy ujawnieniu złożyła 12 
automatów (pepesz), 2 lekkie 
karabiny maszynowe, 2 pisto 
lety, 2 karabiny „KB”, oraz 
5 granatów, 

Banda „Upiora', należy pod 
kreślić, należała do najbardziej 
agresywnych na terenie powia- 
tu piotrkowskiego. 

Ogólnie, w ciągu ostatnich 
trzech dni, złożono przy ujaw- 
nianiu się 65 jednostek broń — 
18 automatów, 2 RKM, 17 pi- 
stoletów, 17 karabinów KB, 
11 granatów oraz poważną ilość 
dci KÓZ 


Odczyty 


W najbliższy czwartek, 6 marca 
br. o godz. 18 (6 popoł.), w audyto- 
rium Wydziału Farmaceutycznego 
Uniwersytetu Łódzkiego, przy ulicy 
Lindleya 3, III piętro, na posiedze- 
niu naukowym Polskiego T-wa Che- 
micznego — Oddział w Łodzi, dzie- 
kan Wydz. Farmaceutycznego U. Ł. 
prof. dr Jan Muszyński wygłosi od- 
czyt pod tytułem: „Alkaloidowe i 
nasercowe leki krajowe“. 

Goście mile widziani. 


Á 


amunicji, zdobytej 
drogą rozboju, 
DŁUGA KOLEJKA 

W LOKALU KOMISJI 

W Woj. -Urzędzie , Bezpie- 
czeństwa coraz to nowi: ludzie 
„spowiadają' się ze swej prze- 
szłości, mówiąc o najdrobniej- 
szych przewinieniach, wyłlicza- 
jąc kontakty, 


przeważnie 


spotkania itp. |z dowódców bandy 


KURIER POPULARNY 


pierwszych trzech dni? 


— Może powie pan nam, w 
jakiej organizacji pracował pan, 
jaka panuje atmosfera wśród 
członków podziemia, co skło- 
niło was do pracy w podzie” 
miach i dlaczego  ujawniacie 


się? — zapytujemy naszego 
tozmówcę, 
Jak się okazało, był to jeden 


„Wilka'', 


Każdy stara się- przypomnieć; działającej ostatnio na terenie 


sobie wszystko, -bo  jedyniejpow. piotrkowskiego, pseudo- 
szczere przyznanie się do prze- |nim jego — bo tak przedstawił 
szłości, zapewnia całkowite |nam się — jest „Janusz“. 

przebaczenie. Otóż „Janusz”, przedwojen- 


Długa kolejka oczekujących, 
przewija się przez lokal komi- 
sji amnestyjnej. Ludzie podzie- 
mia z całym zaufaniem przycho 
dzą tu, aby wreszcie rozpocząć 
uczciwe życie i pracę. 

„NAJLEPSZY ZABIEG 
CHIRURGICZNY" 

Spróbujmy porozmawiać 
jednym z ujawniających się, 
oczekującym na swą kolejkę 
w poczekalni Komisji. 


z 


Aklyw gospodarczy PPS 


ny oficer zawodowy, po kam- 
panii wrześniowej dostaje się 
do niemieckiegó obozu koncen- 
tracyjnego, z którego ucieka, 
przedostaje się do Polski, wstę 
puje w szeregi AK, aby prowa” 
dzić podjazdową walkę z oku- 
pantem. Po zakończeniu wojny, 
zgłasza się do RKU, ażeby wstą 
pić do legalnej formacji woj- 
skowej. Tymczasem obóz wrogi 
demokracji, proponuje mu obję” 


|= namysłu, 


cie jednego z batalionów nie- 
ujawnionej organizacji, „Ja- 
nusz odmawia. Wówczas pod“ 
ziemie, chcąc zmusić go do pra- 
cy na szkodę własnej Ojczyz- 
ny, przesyła anonim do DOW, 
szkalujący go i prowokujący 
do uwięzienia. 

„Mając poza sobą pięć lat 
pobytu w lesie, wolałem tam 
powrócić, niż dostać się do wię” 
zienia, które czekało mnie nie- 
wątpliwie, chociażby do wyjaś- 
nienia mojej sprawy” — mó” 
wi „Janusz“, 

„Janusz“ opowiada dalej, że 
już od dłuższego czasu człon- 
kowie podzierńia czekali na 
możność ujawnienia się, zrozu- 
mieli „bowiem już dawno, że 
miejsce ich jest przy pracy nad 
odbudową, nie zaś przy rozsa 
dzaniu gmachu państwowego, 
dlatego tylko, że ktoś, gdzieś 
zagranicą szałuje rozrzutnie i 
polską krwią. 

(Ad) 


radzi nad aktualnymi problemami 


W lokalu dzielnicy Śródmieście- 
Lewa, odbyło się przy zapełnionej 
sali zebranie dyrektorów, kierow- 
ników fabryk oraz przewodniczą- 
cych i sekretarzy kół PPS wszyst 
kich branż przemysłowych miasta 
Łodzi, Zebranie żagaił przewodni- 
czący Rady Gospodarczej WKPPS 
tów. Różycki — Kępa, który wy- 
głosił referat o międzynarodowej 
sytuacji gospodarczej, wskazując 
na rozwój stosunków gospodar- 
czych od chwili powołania do ży- 


cia międzynarodowej organizacji 
wyżywienia i rolnictwa, celem u- 
wolnienia ludzkości od głodu i nie 
dostatku“, następnie omówił or- 
ganizację . Międzynarodowego Fun 
duszu  Monetarnego w. Bretton 


woods, dla niesienia pomocy finan 


sowej i kredytowej. Kiedy kraje 
zniszczone przez Niemcy są pomi- 
jane przy eksporcie środków żyw- 
ności przez Amerykę, wówczas po- 
Syła masowo paczki i artykuły 
pierwszej potrzeby wrogom po- 


Zastrzykami wody z mydłem 


leczyła pacjentki 


Często stają przed sądem lekarze 
oskarżeni o stosowanie zakazanych 
prawnie praktyk. Czeka ich zawsze 
surowa kara, ponieważ troską o 
zdrowie społeczeństwa nakazuje ści- 
gamie wszelkiego rodzaju niedozwo- 
lonych zabiegów. i 

Gorzej jest jeszcze kiedy do lecze- 
nia zabierają się znachorzy, czy do- 
morośli ginekolodzy, a niedopusz- 
czalnym jest chyba zupełnie, ażeby 
przeprowadzenie pewnych zabiegów 
podjęła się... poprostu praczka. 

Wypadek taki miał miejsce 19-go 
stycznia br. w Łodzi, przy ul. Jara- 
cza 19, kiedy to Józefa Szczepaniak 
— praczka, podjęła się spędzenia 
płodu Zofii Kędziak. 

Jak wynika z zeznań zatrzymanej 
Szczepaniakowej, krytycznego dnia 


PRZETARG 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na wyko- 
nanie 150 szt, leżaków metalowych 
z siatką materacową dla Sanato- 
rium w Łagiewnikach. 

Bliższych informacji udzieli Wy- 
dział Gospodarczy, ul, Legionów 
Nr 10, III piętro, pokój 14 w go- 
dzinach od 9-ej do 13-ej. 

Oferty pisemne, odpowiadające 
treści kosztorysu ślepego w zalako- 
wanej kopercie z napisem: „Oferta 
na wykonanie 150 szt. leżaków me- 
talowych*, należy składać do dnia 
11 marca 1947 r. do godziny 9 rano 
pod wyżej wskazanym adresem, 
gdzie również w tym samym dniu 
o godz. 10-ej nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami w wysokości 30% od su- 
my oferowanej, należy wpłacić do 
kasy Zarządu Miejskiego, ul. Roose- 
velta Nr 15, a kwit dołączyć do 
oferty, 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru. dostawcy bez wzglę- 
du na cenę, a także prawo uznania, 
że przetarg nie dał wyniku. 

Łódź, dnia 3 marca 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na uszycie 
z dosttarczonego brezentu przez Za- 
rząd Miejski 100 sztuk teczek biu- 
rowych, 


Bliższych informacji udzieli Wy- | 


dział Gospodarczy, ul. Legionów 
Nr 10, III piętro, pokój 14 w godzi- 
ńach od 9-ej do 13-ej. 

Oferty pisemne, odpowiadające 
treści kosztorysu ślepego w zalako- 
wanej kopercie z napisem: „Oferta 
na uszycie 100 sztuk teczek*, nale- 
ży składać do dnia 11 marca 1947 r, 
do godziny 9 rano pod wyżej wska- 
zanym adresem, gdzie również w 
tym samym dniu o godzinie 10-ej 
nastąpi otwarcie ofert, 

Wadium przetargowe zgodnie z 


przepisami w wysokości 3% od su- | 


my oferowanej, należy wpłacić do 
kasy Zarządu Miejskiego, ul. Roose- 
velta Nr 15, a kwit dołączyć do 
oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru dostawcy bez wzglę- 
du na cenę, a-także prawo uznania, 
że przetarg nie dał wyniku, 

Łódź, dnia 3 marca 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


wypiła ona razem z Kędziakową 
około 1 litra wódki, następnie zaś 
wstrzyknęła jej dwie dawki wody z 
rozcieńczonym mydłem, w celu usu 
nięcia płodu. Po skończonym za- 
biegu „lekarka“ rozstała się ze swą 
pacjętką. Dnia 20 stycznia Zofia 
Kędziak zmarła. 

W toku dochodzenia prowadzo” 
nego w Wydziale Śledzczym Komen 
dy M.O. w Łodzi, Szczepaniakowa 
przyznała się nie tylko do tego wy- 
padku, ale powiedziała również, że 
podobne zabiegi przeprowadzała już 
kilkakrotnie. 

Szczepaniakowa 
mana. (h) 


STO ŁÓWK I 
i SKLEPY FABRYCZNE 


ZAOPATRUJA 
swoich członków i pracowników 
w DOSKONAŁE i NAJTAŃSZE 
wyroby fabryk 


„SPOŁEM“ 


SUSZ JARZYNOWY 
(mieszankę 12 warzyw) 


została zatrzy- 


po 300 zł/kg 
PASTĘ POMIDOROWA 
zgęszczoną po 120 zł/kg 


MARMELADĘ owocową 

(o zawart. 50% cukru) 
po 115 złjkg 

MARMELADĘ deserową 

(o zawart. 50% cukru) 
po 135 zł/kg 


Zamówienia kierować: Wydział 
Produkcji „Społem, tel. 200-49. 


Referat Zbytu: 
ŁÓDŹ — ul. WSCHODNIA Nr 39. 


KNKKAOROKGZKEDENAKNKARNKEEOKONEKNWKA 11 marca 1947 r, do godziny 9-ejj 


koju, którzy podpalili Świat. Re- 
ferent podkreślił konieczność 
wzmożenia produkcji oraz potrze- 
bę polityki oszczędnościowej, aby 
uchronić nasze życie gospodarcze 
przęd poważnymi trudnościami. 
Świat pracy tak samo jak urucho- 
mił maszyny po wypędzeniu oku- 
panta, winien przyczynić się do 
zrealizowania planu gospodarcze- 
go, dającego podstawy w przyszło- 
ści do osiągnięcia powszechnego 
dobrobytu i odbudowy kraju. 

W ożywionej dyskusji, stojącej 
na wysokim poziomie, zabierali 
głos tow. Pietrzak, LiniewsSki, 
Wróblewski, Wyrwa, Krupa-Ski- 
biński i Smulski, poczym uchwa- 
lono rezolucję, w której zebrani 
przedstawiciele aktywu gospodar- 
czego Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej m. Łodzi, wyrażając swą nie- 
złomną wolę jak najwydatniejsze- 
go udziału i wkładu w odbudowę 
kraju i życia gospodarczego. Zda 
jemy sobie sprawę z trudności, 
jakie musimy przełamywać w wal 
ce z pozostałościami systemu ka- 
pitalistycznego przy tworzeniu no 
wej rzeczywistości w Polsce — 
głosi rezolucja. 


Domagamy się sprawiedliwego 
podziału surowców, aby kraje zni- 
szczone i zubożałe mogły w rów- 
nej mierze z nich korzystać. Do- 
magamy się zwrotu wszystkich za 
grabionych maszyn i sprzętu tech- 
nicznego. Zwracamy uwagę na 
rokratyzmu, Wkład mas robotni- 
czych pozostających pod wpły- 
braki organizacyjne i przerost biu 
wem PPS w dzieło i rozwój na- 
szego życia gospodarczego i poli- 
tycznego trwa od dziesiątek lat, 
a biorąc odpowiedzialność za od- 
budowę kraju i realizację planu 
trzechhletniego, musimy mieć wy- 
datny wpływ na naszą politykę 
gospodarczą i przemysłową. 
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Armiańska zagadka 


Od jednego z naszych czytelników, 
starego robociarza, który powrócił 
teraz z zimowych wczasów robotni- 
czych, otrzymaliśmy dłuższy list, w 
którym wyraża on wielkie zadowo* 
lenie z tego, że dano mu jako czło” 
wiekowi pracy możność zwiedzenia 
pięknych naszych gór i okolic na 
Ziemiach Odzyskanych. „Wróciłem 
właśnie — pisze on — Z Wczasów; 
zadowolony z tego, że na starość 
zdobywałem szczyty górskie, jeździe 
łem na saneczkach i nartami wy- 
cieczkowałem, ale...“ Tu nasz. czy- 
telnik porusza ciekawą kwestię, o 
ktőrej niejednokrotnie pisano już w 
prasie. Chodzi mu o dwutorowość 
nazw miejscowości na Dolným Slą- 
sku. Same miejscowości mają inne 
nazwy, inne zaś nazwy noszą dalej 
stacje kolejowe tychże miejscowo 
ści. k 

„Z Łodzi — czytamy w lišcie — 
otrzymałem bilet do, Piasecznicy 
Górnej. Poszukiwania moje i co naj- 
tęższych w geografii kolegów na mą 
pach, nie dały rezultatu. Dopiero na 
miejscu dowiedziałem się, że ta Pia 
secznica Górna to dobrze wszystkim 
znana Szklarska Poręba". 

To samo jest z, wieloma innymi 
miejscowościami. Np. Chojnasty na- 
zywają się w terminologii kolejowej 
Sobieszynem. Czytelnik: nasz, by do- 
stać się do Chojnast, jechał koleją 
do Cieplic, mijając po drodze m. in, 
stacje Sobieszyn, ale nie przyszło mu 
do głowy, że to właśnie są Chojna- 
sty. Dopiero w samych Chojnastach 
stwierdził, że znajduje się tam na 
stacji napis Sobieszyn. Stracił niepo 
trzebnie dwie godziny na podróżo- 
wanie dokoła poszukiwanej przez sie 
bie miejscowości. Taka sąma historia 
jest z Karpaczami, które dyrekcja 
kolejowa nazywa nadal Krzywą Gó 
rą. 

Słusznie nasz korespondent zapy- 
tuje, dlaczego na mapach kolejowych 
uwidocznione są nazwy stacji, a nie 
miejscowości, a na mapach samo- 
chodowych figurują nazwy miejsco: 
wości? 

Czas już najwyższy, aby sprawą 
tę nporządkować i zdecydować się 
na jedną, ale tylko jedną z nazw, 
która winna wszystkich obowiązy- 
wać. 

Jest taka zagadka armiańska: Co 
to jest? Wisi na ścianie, jest żółte 


fi piszczy? 


Odpowiedź jest zgoła nieoczeki- 
wana: Śledź. 

Dlaczego śledź? Wisi na ścianie, 
bo ge powieszono; jest żółty — bo 
go pomalowano, 4a piszczy dlatego, 
żeby było trudniej zgadnąć... 

To samo jest z omawianymi wy 
żej nazwami na naszych Ziemiach 
Odzyskanych. STG. 


EZEYT WY Z PZPC S E S i E AZ 

Łódź reprezentowana 
na Państw. Radzie Komunikacyjnej 

(t) W poniedziałek odbędzie się 
w Warszawie pierwsze posiedzenie 
powołanej ostatnio do życia Pań- 
stwowej Rady Komunikacyjnej. Na 
posiedzenie to z ramienia naszego 
miasta wyjeżdża przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej, tow. 
Edward Andrzejak. 


Sztandar 
dla ołicerów M.0. 


(t) Utworzony został w tych 
dniach obywatelski komitet dla u 
fumdowania sztandaru dla szkoły 
oficerów Milicji Obywatelskiej w 
Łodzi, Na czele Komitetu stoi prze 
wodniczący Miejskiej Rady Narodo 
wej, 


Z 


KOMITET MIEJSKI OM TUR 
zwołuje odprawę sekretarzy i prze- 
wodniczących Kół Dzielnicowych i 
fabrycznych w dniu 6 bm. o godz, 
18-ej w lokalu K, W., Kopernika 8. 

Obecńość obowiązkowa. 


o 


9 
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PRZE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na wyko- 
nanie dla Szpitala - Sanatorium w 
Chojnach całkowitego umeblowania 
pokoi szpitalnych. 

Bliższych informacji udzieli Wy- 
dział Gospodarczy, ul. Legionów 
Nr 10, III piętro, pokój 14 w go- 
dzinach od 9-ej do 13-ej, 

Oferty pisemne, odpowiadające 
treści kosztorysu ślepego w zalako- 
wanej kopercie z napisem: „Oferta 
na wykonanie umeblowania pokoi 
szpitalnych*, należy składać do dnia 


TARG 


rano pod wyżej wskazanym adre- 
sem, gdzie również w tym samym 
dniu o godzinie 10-ej nastapi otwar 
cie ofert. 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami w wysokości 3% od su- 
my oferowanej, należy wpłacić do 
kasy Zarzędu Miejskiego, ul. Roose- 
velta 16, a kwit dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski, zastrzega sobie 
prawo wyboru dostawcy bez wzglę- 
du na cenę, a także prawo uznania, 
żę przetarz może nie dać wyniku. 

Łódź, dnia 3 marca 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
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KURIER POPULARNY 


KKS Poznań remisuje z YMCA Lódz 


31 : 31 (14:18) 


Z wielkim entuzjazmem po-|brak rdtyny i opanowania w| Należy przyznać, iż rezerwy |świetnie oparowany 


nerwowo 


witała publiczność łódzka wia-|grze, zmusił ich do przegrania |KKS-u nie przedstawiają spe- |Śmigielski, strzela kolejno trzy 


domość o dalszych spotkaniach |tego seta w stosunku 15:17. 
Kolejowego Klubu Sportowego|W drugim secie akademicy o 
z Poznania, z drużynami koszy” |panowali całkowicie sytuację i 
kowymi Łodzi. Dziwi nas jed-|pokonali gładko harcerzy w sto 
nak sposób organizowania spot-|sunku 15:7, Zespół akademi- 


cjalnie wysokiej klasy, a swym |kosze z dystansu, doprowadza- 
poziomem ustępują z pewnością |jąc wynik do stanu 31:30, Do- 
trzeciorzędnym drużynom łódz |słownie w ostatnich sekundach 
kim, Ostatnim spotkaniem dnia |spotkania Śmigielski wykorzy” 
wczorajszego był mecz rozegra- |stuje podyktowany przez sę 


KOMUNIKAT Nr 4/29. || 


Zarządu Łódzkiego. Okręgowego 


1) Wezwać 


2) 


Związku Kolarskiego 


UCHWALONO: 
Towarzystwa i Sekcje 
Kolarskie do złożenia w najkrót 
szym czasie kalendarza tury- 
stycznego. A p- 
Podać do wiadomości, że .w 
związku z przygotowaniami do 
Olimpiady w Londynie w roku 
1948, celem wyłonienia należy- 
tej reprezentacji kolarskiej, Pol 
ski Związek Kolarski organizuje 
w roku bieżącym przedolimpij- 
ski Obóz treningowy w Szczeci- 
nie, w dniach od 12 do 31 maja 
1947 roku. Jak dotychczas Za- 
gwarantowany jest na miejscu 


kań towarzyskich w naszym o`|ków wystąpił 


niewypełniania 
przez poszczególne kluby. Je- 
żeli organizatorzy zapowiedzie- 
li w dniu wczorajszym spotka” 
nie AZS-u z HKS-em w siat 
kówce męskiej, na godzinę 
18,30, to któż powinien ponieść 
odpowiedzialność za punktualne 
stawienie się na zawody za” 
wodników AZS-u. I słusznie 
twierdziła publiczność, iż nie 
„nos dla tabakiery, a tabakiera 
dla nosa“ jest przeznaczona. 
Z trudem AZS zorganizował 
drużynę siatkówki, składającą 
się z zawodników rezerwowych 
z dobranym do pomocy Skrodz- 
kim z TUR*u. Po długotrwałych i  Mokrosiński 
obradach nad kwestią skomple- 32:28 (12:147). 


towania drużyny AZS, przy- 
Tabela 


zerwami KKS-u ` 


kiej poprzedziły 
gie debaty 


Po długotrwałych 


Spotkanie 


w 


stąpiono do spotkania w siat 
kówce z HKS-em dopiero o 
godz. 19.20, Sądzimy, że pro- 
pagowanie i spopularyzowanie 
piłki ręcznej, powinno znalęźć 
zupełnie inne tory. 

Po długim opóźnieniu rozegra 
no pierwsze spotkanie, przewi” 
dziane kalendarzykiem na dzień 
wczorajszy, mecz siatkówki mię 
dzy zespołami AZS-u i HKS-u, 
reprezentującego międzyszkolny |1 
klub sportowy. 2 

Jedynie pierwszy set przy a 
niósł nieco emocji, w którym to |5 
HKS prowadził już 14:10, lecz |6 


DRUŻYNA 


GROCHÓW (W-wa) 
M.K.S. (Gdynia) 
WARTA (Poznań) 


WISŁA (Kraków) 
P.K.S. (Wrocław) 


W sobotę, 8 bm. o godz, 17, w|1 ŁK.S. (Łódź) 
świetlicy Elektrowni, przy ul. Da-|2 BATORY (Chorzów) 
szyńskiego 54, rozpocznie się turniej|3 H.C.P. (Poznań) 
ping-pongowy o nagrodę Zarządu |4,C,K.S. (Czestochowa) 
Głównego Zw. Zaw. * Pracowników |5 LUBLINIANKA 
Filmowych. 6 OM TUR (Rzeszów) 


— Raz... dwa... trzy.. dwadzieścia pięć! — Dwa- 
dzieścia pięć czołgów į kilkanaście samochodów zmo” 
toryzowanej piechoty odjeżdżało na zachód, aby po- 
wstrzymać włoską armię, która według wszelkiego 
prawdopodobieństwa musiała o tym czasie także szy” 
kować się do drogi. 


— Ależ to szaleństwo, aby z takimi siłami porwać 
się na kilkudziesięciotysięczny korpus pancerny i o- 
koło tysiąca zmotoryzowanych i więzionych na autach 
dział. — Kent mruczał pod nosem i zaciskał zęby. 
A więc wiadomość, którą niósł ze sobą, taki jedynie 
odniosła skutek, że zbagatelizowano ją. 

"W tej samej chwili do stojących, zbliżył się jakiś 
żołnierz. 

— Czy pan porucznik Kent? 

— Tak. O-co chodzi? 

— Pan generał pyta, czy pan jest na tyle silny, 
aby wstać i udać się do jego kwatetry, czy też pan 
generał będzie musiał odwiedzić pana porucznika 


tutaj? 
— Powiedzcie generałowi, że jestem już Okey! iza 
raz przyjdę. Odprowadzicie mnie, dobrze? — zwró- 


cil się do sanitariusza. 


w rezerwowym 
kręgu. Spotykamy się z faktem |składzie z dobranym do pomo” 
zobowiązań |cy Skrodzkim z TUR-u., 


Następne spotkanie, jakie no- 
zegrano w koszykówce między 
zespołami AZS-u i TUR-u z re- 
zasilonymi 
Grzechowiakiem z TUR-u łódz 
również dłu” 
nad zestawieniem 
składu miejscowej drużyny. 


ustalono skład teamu łódzkiego 
do meczu z rezerwami KKS-u. 
to nie należało do 
cejkawych spotkań. Mecz wy- 
grali łodzianie, dzięki pierwszo 
rzędnie grającej trójce napadu 


w składzie: Michalak, Skrodzki 


drużynowych 


ZJEDNOCZENI (Bydg.) 


ny między zespołami KKS Po- 


tykanie słabą formą poznania- 
ków. Błyskotliwe zagrania oraz 
przemyślana taktyka, znikła 
niespodzianie. Wynik do przer- 
wy przynosi niespodziankę 
swym stosunkiem 18:14, na ko” 
rzyść YMCA. 


Po przerwie 


mentów, 


A chowiak 
syłuacja 


targach, 
się zespołem lepiej opanowa- 
nym. KKS gra zbyt nerwowo, 
przyczynia się do niewykorzy- 
stania wielu, zdawałoby się, 
murowanych pozycji pod ko” 
szem. 3 minuty przed końcem, 
spotkanie YMCA prowadzi jesz 
stosunku |cze 31:26. Wynik zdawałoby się, 


Żyliński 3 


ŁOZPR 


klasyfikacyjna 


misirzosiw w boksie 


dziów rzut karny, 
znań a YMCA Łódz. W meczuļtym samym wynik na nieroz- 
tym, spotkaliśmy. się z niespo” jstrzyśnięty, 
Mimo wielu 
spotkanie to nie za 
chwycało nielicznie zgromadzo- 
nej w sali YMCA publiczności, 
Punkty dla 
Śmigielski 12, Kolasiński 7, Ka- 
sprzak 6 oraz Patrzykąt, Grze 
i Jarczyński 


SA Zoe Jior nie Dla YMCA zaś: Dowgird 12, 
zmienia się i łodzianie okazują Batszczewaki 10 


sędziowski 
Wydział sędziowski Okręgo- 
przynoszący zwycięstwo, Lecz |wego Związku Piłki 
komunikuje, iż nosj się z za” 
miarem zorganizowania 
sędziowskiego piłki ręcznej, Or 
śanizatorzy tego kursu proszą 
o nadsyłanie zgłoszeń na ręce 


wygodny bezpłatny pobyt, Czy” 
Oz Sy starania w P.W,W.F. 
o bezpłatne utrzymanie zawodni 
ków, co będzie najprawdopo- 
dobniej załatwione w  najbliż- 
szym czasie pomyślnie. Kierow= 
nikiem grupy olimpijskiej bę- 
dzie inż. Franciszek Szymczyk, 
który wspólnie z kapitanem to- 
rowym Związku — Zygmuntem 
Wisznickim, prowadzić będą 
treningi kolarzy. 

W związku z powyższym prosi- 
my o zgłoszenia odpowiednich 
kandydatów, przy czym nad- 
mieniamy, że kandydaci muszą 
przedstawiać odpowiednią klasę, 
posiadać całkowity sprzęt spor- 
towy. t.j. rower szosowy i toro. 
wy, i ściśle podporządkować się 
opracowanemu regulaminowi o- 
bozowemu, który przewiduje 
skoszarowanie zawodników su- 
rową dyscypliną, pod rygorem 
usunięcia z obozu. 

Podając powyższe do wiadomo- 
ści, oczekujemy  jaknajszybsze* 
go zgłoszenia, aby we właści. 
wym terminie można było w 
Szczecinie przygotować odpo- 
wiednią ilość pomieszczeń. 
Przypomnieć  Towarzystwom | 
Sekcjom Kolarskim komunikat 


zmieniając 


í ciekawych mo” 


KKSu zdobyli: 


po 2. 
Sokołowski 4, 


oraz Kozłowski 2. 


L. W. 


organizuje kurs 


Ręcznej 
kursu 


3) 


i 241 ?.O.Z.K. z dn. 1 lutego 1947 r., 
— Grupa I , 4 . w an e Jana Szweda, Łódź, ul. pkt, 5, Nr 3/281II. o wpłacąniu 
Moniuszki 3a, lokal łódzkiej na 1707 RZ'RÓL TARJA czone 
RK | 4 ğe |YMCA, kowskiej na rok 194% zł. 2.400. 
SĘ |g „8 5 ZĘ Apeluje się gorąco do byłych Łobzie a SZ a 4 "= 
a 88 | > 5 Z SS ŻE zawodników, a wycołujących 4) Powtórnie: Walne Zeromadzenie 
ORR|ZE |a jag się z czynnego życia sportowe Polskiego Zwiazku Kalarskieso 
PE IE = Z SEIN S BO DY iakzy o E i Ee ada ol EMI Tad 
7 5 — 2 0:43 [swój ioni t i , ka 
7 4 "8 3 EA Ao, ces na przystąpienie do wyścigowych i legitymacji sę- 
7 4 1 2 61:5 z dziowskich: licencja zł. 200.—, 
7 1 sę 6 37:75 L, W. parta wyścigowa zł. 100—. I 
> egitymacja sadziowska zł. 100. 
1 1, 1 5 3676 |HNPNYNYONANNAFOKNKOKKKKNNAKKNNNNNMA | Po 1-szym kwietnia br. licen- 
Grupa II ó cja będzie wynosiła zł. 300 — le 
gitymacja sędziowska zł. 200.—., 
7 6 1 — 81:25 Każdy czyła Zeszłoroczne karty wyvśricdówe 
7 5 1 1 70:42 należy przesłać do Ł,O ZK. ce. 
7 4 — 3 62:50 lem ostemplowania z ważnością 
7 2 — 5 45:65 „Prze glad Sportowy, na rok bieżący. 
7 2 1 4 41:71 w ~ 
ś ydanie nowej karty wyścigom 
o = 1 6 20:81 FUERAADPANADODAAOTOCUCUODEONRARMDIMI wej wynosi zł. 100.—. 


— Oczywiście, panie poruczniku, chociaż lekarz 
zabro,,. 

Kent przerwał mu w pół słowa: : 

— Dajcie mi spokój z doktorami. Nie jestęm prze” 
cież chory, 

Żołnierz nie odpowiedział i ująwszy porucznika 
pod ramię, wskazał mu kierunek, — 

— Tam jest kwatera generała, panie poruczniku, 
zaprowadzę pana, 

Generał przyjął porucznika w otoczeniu sztabu. 
Na stole leżały porozrzucane mapy terenu. Samochód 
z radiostacją stał tuż przed wejściem do namiotu, 

Obie radiostacje, jedna łącząca dywizję z kwaterą 
generała O'Connora, druga z prącą przez bezdroża 
czołówką były czynne. Przy obu bez przerwy trwa- 
ły rozmowy iskrowe, Kent wszedł zlekka chwiejnym 
krokiem i zasalutował. Creagh spojrzał na siedzące” 
go przy stole Stilwella, ten skinął głową i podszedł 
e Kenta, po czym podprowadził go ze sobą ku sto- 
owi 

— To jest właśnie porucznik Kent, panie generale. 

Kent zaczerwienił się lekko. Wszystkie oczy zwró” 
cone były na niego. Generał podniósł się żywo i po- 
trząsnął jego ręką. 

— Anglia nie zapomni panu, pańskiego poświęce” 
nia poruczniku, Wiadomość, którą pan przekazał, 
posiada pierwszorzędne znaczenie. Teraz pozostaje 
nam tylko jedno: modlić się do Opatrzności, aby po- 
zwoliła naszym oddziałom na wcześniejsze osiągnię” 
cie szosy nadmorskiej zanim nieprzyjaciel nie zdąży 
wycołać wojsk z Benghazi. W tej chwili wyścig trwa. 
Nie puściliśmy nad miasto į szosę wywiadu lotnicze- 
go, aby zaskoczenie, o ile się uda, było zupełne; to 
też na razie nie wiemy nic, Wiemy jedynie, że dro” 
ga wiodąca ku szosie nadmorskiej, jest właściwie bez* 


OE EZ TOR YZ "TO PSO OOTEKTEOST WROCKA 


drożem, jednym z najgorszych bezdroży jakie istnie" 
ją Wiemy także, że siły nasze są nikłe w porów- 
naniu z siłami włoskimi, ale cóż: wojuje się tym, co 
się ma, a nie tym czego się nie ma, 

— O tym właśnie chciałem coś powiedzieć — Kent 
odetchnął głęboko — widziałem dwadzieścia pięć 
czołgów, kilkanaście samochodów pancernych j kil- 
ka aut piechoty, To nie potrafi powstrzymać Wło- 
chów na dłużej jak kilka godzin, a co później? 

— Za cztery godziny wyruszamy my wszyscy — ge” 
nerał uśmiechnął się pod krótko przystrzyżonym wą: 
sikiem — widzę, że nie jest pan specjalistą broni 
pancernej poruczniku, Czym innym jest wysłanie 
grupy zmotorozywanej posiadającej jedynie szybkie 
auta į pojazdy pancerne, a czym innym przerzucenie 
całej dywizji wraz z jej kolumną zaopatrzenia. Wia" 
domość, którą pan przyniósł, spadła na nas dość.. 
hm... niespodziewanie, Nie mieliśmy wiele czasu, aby 
się przygotować, Trzeba jednak było wysłać kogoś, 
kto powstrzymałby czoło włoskiej kolumny zanim 
cała dywizja będzie mogła przybyć na miejsce akcji. 
Mamy nadzieję, że chłopcy z wypróbowanego 11 Puł- 
ku Huzarów, 2 Brygady strzelców oraz 4 i 106 ba- 
talionu czołgów, dadzą sobie radę, Generał O'Connor 
atakować będzie od północy, Ma on nadzieję zamknąć 
kleszcze na czas, W południe kolumna ruszyła na- 
przód. Wiadomości radiowe pochodzące z przedniej 
kolumny wskazywały na fatalną drogę. Huzarzy nie 
mogli posuwać się tak szybko, jak to pierwotnie są” 
dzono. Czołgi z trudem torowały sobie drogę przez 
biegnące naprzemian pasma piasków i kamienia. Nad- 
szedł wieczór. Generał Creagh siedział bezustannie 
przy radioaparacie, Zdenerwowanie pomiędzy żołnie" 


rzami dochodziło do zenitu. 
CC. d ajj 


Str. 8 


Dzień w Łodzi 


Telefon red. dyżurnego 


257.94 


DYŻURY „APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Czyńskiego (Rokicińska 53), Barto- 
szewskiego (Piotrkowska 95), Ro- 
wińskiej - Koprowskiej (Pl. Wol- 
ności 2). Stanielewicza (Pomorska 
91), Sinieckiej {Rzgowska 51), 
Dancerowej (Zgierska 61). 


BTEATNME 


TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 
przyjęta entuzjastycznie na premie- 
rze najlepsza sztuka amerykańska 
ostatniego sezonu „SZKLANA. ME- 
NAŻERIA* z Duszyńskim, Horecką, 
Jaroniem i Mrozowską. Reżyseria —- 
Erwina Axera. Dekoracje — Jana 
Kosińskiego. Kasa czynna od 10 do 
12-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 


TEATR KUKRIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27. 

Codziennie z wyjątkiem ponie. 
działków widowiska zamknięte dla 
dzieci szkół powszechnych o godz. 9 
lub 11, W każdą niedzielę i święto 
widowisko otwarte o godz. 12.ej, 
Sztuka pióra L. Krzemienieckiej pt. 
„Historia cała o niebieskich migda. 
łach". 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Dziś, dnia 6 marca o godz. 19-ej 
premiera jednej z najpiękniejszych 
operetek F. Lehara pt, „Kraina Uś- 
miechu“, która dzięki swoim warto- 
ściom muzycznym i efektom teatral 
nym obiegła wszystkie największe 
sceny operowe świata z udziałem 
najsłynniejszych śpiewaków. Inte- 
resująca fabuła na tle egzotycznego 
środowiska, w którym rozgrywa się 
akcja tworzy wyborny sztafaż do 
rozwinięcia całego bogactwa kom- 
pozycji muzycznej, w której mile 
wpadające w ucho melodie splatają 
się z lirycznymi motywami poema- 
tu operowego jak określono „Krai- 
nę Uśmiechu* w Ameryce. 

Teatr „Lutnia'* podszedł do opra- 
cowania tego niecodziennego wido- 
wiska z zastosowaniem najlepszych 
środków artystycznych i technicz- 
nych, zapraszając reżysera Bolesła- 
wa Horskiego z opery poznańskiej 
do zmontowania tej sztuki, która w 
Poznaniu grana była ostatnio przez 
wiele miesięcy z niesłabnącym po- 
wodzeniem. Partię główną odtwo- 
rzy tenor opery poznańskiej Witold 
Łuczyński zaproszony na gościnne 
występy. 

Operetkę opracował muzycznie ka 
pelmistrz Wł, Szczepański, Choreo- 
grafia w układzie J, Ciesielskiego z 
udziałem M. Martówny, J. Barend- 
sa i całego zespołu baletowego. De- 
koracje i kostuimy według projek- 
tów art. mal. J. Galewskiego i E. 
Grajewskiego, Na czele zespołu ak- 
torskiego: H. Makowska - Modrzyń- 
ska, S. Piasecka, Wł. Szczawiński, 
K. Koszela, K. Chorzewski, A. Sa- 
win. 


TEATR „GONG* 
ul. Kopernika 16. 


OSTATNIE DNI 


Dziś dnia 6 marca 1947 r, „Tyl- 
ko dla dorosłych“. A. Janowska, 
Ola Obarska, Z. Wilczyńska, I. Wol- 
ska, J, Darski, R. Gierasieński, H. 
Szwajcer. 


UWAGA! 

Wzywam Julię Śpiewanowską w 
bardzo ważnej sprawie, aby zgło- 
siła się w najbliższym czasie pod 
adres: Wieś Grabina, gm. Dobra do 
ob. Gabrysiaka Jana 


UWAGA! 

Poszukuję Lewandowskiego Ta- 
deusza, ur. 24.10 1917 r., który w 
1945 roku wyjechał na zachód po 
zakup koni i do tej pory nie wrócił. 
Ktokolwiek wiedziałby coś o losie 
zaginionego, proszony jest zawiado- 
mić żonę Leokadię pod adres: Go- 
stynin, ul. 3-go Maja Nr 12, 


Ofiary 


Zamiast kwiatów Qb. Wiktorowi 
Rosińskiemu — sumę zł, 900 prze- 
kazują współpracownicy firmy daw 
niej „Doroka* Finster, Łódź, Pogo- 
nowskiego 81 na Łódzką 
Radiową, 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, Administracja: Piotrkowska 70. Konto czek, Bank Społem Nr 308 i PK O Łódź VII 4414, 


artykuły zamówione. 


=R=A-D'FO©= 


Program na czwartek, 6 marca 
1947 r. 


6.00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik. 
6.20 Gimnastyka, 6.30 Muzyka, 11.57 
Sygnał czasu i hejnał, 12.05 Aud. 
dla świetlic. 12.35 Koncert. 12.50 — 
Pogadanka szkolna. 14.10 „Kilka go 
dzin w Związku Włókniarzy”. 14.15 
Koncćrt. 15.00 Koncert fortepiano- 
wy. 15.25 „5minut poezji“ 15.30 Po- 
gadanka. 15.35! „Ze świata radia". 
15.40 Aud. rozrywkowa. 16.00 — 
Dziennik. 16.30 Pieśni. P. R. 16.45 
Komentarz gospodarczy, 16.55 Aud. 
dla młodzieży. 17.10 Melodie ludo- 
we. 17.45 „Na Ziemiach Odzyska- 
nych*. 17.55 Z życia kulturalnego. 
18.00 Arie operowe i duety. 18.30 
„Nauka przy głośniku“, 19.00 Aud. 
dla wsi. 19.15 „Przechadzki po mie- 
ście“, 19.25 Pog. p. t. „Trochę inny 
film“, 19.30 Recital fortepianowy. 
20.00 Dziennik. 20.25 Muzyka Sym- 
foniczna, 21.00 Słuchowisko. 21.25 
„Nasze pieśni“, 21.45  "Pokrzywy 
nad Brdą*. 22.00 Kwadrans prozy. 
22.15 Program na jutro. 22.25 Kon- 
cert życzeń. 23.10 Ostatnie wiad, 


ADRIA Marszałka Stalina (Głów- 
na 1) — „Triumf młodości“, 


KURIER POPULARNY 


UNUNKNNUNANANZNNNNZZZNZNONNONUNUNZZZNUNNNONONNNNM 
-< OENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO z 
DJ Przedsiębiorstwo Państwowe u 
- z siedzibą w' ŁODZI, została PRZENIESIONA m 
u z.ul. Traugutta 8, na ulicę GDAŃSKA Nr 39 - 
- Telefony: Dyrektor Naczelny 218-91 - 
a Dyrektor Handlowy 274-44 a 
u Dyrektor Finansowy 139-56 LJ 
B Wydział Ogólny 184-00 - 
r Wydział Personalny 188-45 a 
E Dział Zbytu Papierów 145-55 L 
H (pap) Dział Zbytu Przetworów 279-79 ~ 


RRARARARARERERRARRRARERARERRRRARRRRARRNAREWANRAĄ: 
TEATR KOMEDJI MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
PIOTEROWSKA 243, — Telefon 107-25. 


Y || 


PREMIERA 


i wielka orkiestra „Lutni“ 


LIL JLLLLLIL LLL 
TEATR „SYRENA“ 


FRANCISZKI LESZCZYŃSKIEJ 


Jankowski, Wacław Kucharski, Je 
Kazimierz Pawłowski, 


Kasa czynna o godziny 10—13 1 1 
NUNOWNKONUNNOCNUSEWNNNNMM 


Gościnne występy WITOLDA ŁUCZYŃSKIEGO 


KRAINA UŚMIECHU 


operetka w 3-ch aktach M. Fontany — muzyka F., Lehśra. 
Udział bierze cały zespół artystyczny, chóry, balet 


A Początek o godzinie 19-ej, 
DNRIRRRRRZRRERRER RR R ERERE RER RE RR R ROR R RER ROR ROR RR RLRERRORRRARAI 


DZIS 60 PRZEDSTAWIENIE komedii Hennequina i Vebera 
w opracowaniu i z piosenkami JERZEGO JURANDOTA, z muzyką, 


»PANI PREZESOWA« 


Udział biorą: Janiną Draczewska, 


dzieńska, Regina Grabowska, Henryka Stankiewicz, Zygmunt 
Chmielewski, Edward Dziewoński, Marian Dąbrowski Wacław 


4 i Józef Porębski, 
Reżyseria Stanisława Perzanowska. — Kostiumy i dekoracje: Jan 
Rybkowski i Marian Stępień. — — — Pocz. przedst. o godz. 19,30. 


PREMIERA 


pod dyr. W. Szezepańskiego. 


Amnn 


á 


LLL LLL. LELCLIL 
TRAUGUTTA 1. 


i MIECZYSŁAWA PORWITA: 


Stefcia Górska, 


Stefania Gro- 


rzy Pichelski, Józef Matuszewski, 
Stefan Witas. 


6-ej. Telefon Nr 272-70. 
ETNRUNUNOCUNGZKOSONNANAM 


m UNENUNUNNZMM 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — A odziezy | 
Aae T MERE : POTRZEBNI CHŁOPCY: 

BAJKA (Franciszkańska 31) a | u 
„Zuch Dziewczyna“, m i DO | 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) =a A, L] 
OaE (a roznoszenia gazet a 

HEL (Legionów 2-4) —, „Symfo- |M E 
nia młodości*. a Zgłaszać się ul. Piotrkowska 70 — EKSPEDYCJA. LJ 

MUZA (Ruda Pabianicka) — ZRONENDANENNANZNNUSZZZZZNNNNSZNORZNZENNANUNZESNNE 


„Zakazane Piosenki“, 
OŚWIATOWE Il (Rzgowska 94) 
Nieczynne. 


POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Klatka Słowicza, 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 


74-76) — „Robert i Bertrand". 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
„San Domingo. 
ROMA (Rzgowska 86) — „Co mój 
mąż robi w nocy“. 


REKORD (Rzgowska 2) — 
„Podrzutek'*. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — 
„Pontearra!'. s 

ŚWIT (Bałucki Rynek. 5) — 
„A imię ich Milion“, 

TATRY (Sienkiewicza 40) — 
„Kapryśna ekspedientka”. 

TĘCZA (Piotrkowska nr. 108) — 
„Robert i Bertrand", 

WISŁA (Daszyńskiego -1) — 
„Zeznania szpiega”. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — 


„Zeznania szpiega”, 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Zajazd na rozdrożu”. 

ZACHĘTA (ul, Zgierska 26) — 
„Elwira Madigan“. 

Kino: „Bałtyk“ początek seansów: 
15.30, 18, 20.30, 


Kina: „Hel“, . „Adria“, „Tęcza”, 
„Roma“, „Gdynia“ rozpoczynają: 
16.30, 18.30, 20.30, w niedzielę 14.30. 

Kino „Wista“ początek — 15.30, 
17.30, 19.30 — niedziela 13.30. s 


Kino „Włókniarz* początek 16.15, 
18.15, 20.15; — niedziela — 14.15. 


Poostałe kina rozpoczynają sean- 
se:16.00, 18.000, 20.00; w- niedzielę 
o godz. 14.00. 


Passe-partout do kin wydane na 
rok 1946 ważne są aż do odwołania. 


fioNcERTY 


BRONISŁAWA  ROTSZTATÓWNA 
W FILHARMONII 


Solistką wielkiego koncertu sym- 
fonicznego, który odbędzie się w 
piątek, 7 bm., będzie koncert mi- 
strzyni Filharmonii Łódzkiej, świet- 
na skrzypaczka: Bronisława Rotszta- 
tówna.'W programie figurują wyła- 
cznie arcydzieła Beethovena: Uwer- 
tura „Coriolan“, koncert skrzypco- 
wy oraz genialna „Eroica* (symfo- 
nia II). Dyryguje Zdzisław Gó- 


Rodzinę |rzyński. Pozostałe bilety do naby- 


cia w kasie kina „Bałtyk“. 


Nr 64 (493) 


PRZETARG 


FABRYKA WSTAŻEK i TASIEM 
Nr 2 — pod Zarządem Państwowym 


ogłasza przetarg 


na jeden TRANSFORMATOR 

mocy 100—150 K. V. z 8.000 v. 

na napięcie robocze 220/380 v. 
z przewodem zerowym. 


Oferty prosimy składać do dnia 
15 marca 1947 roku. 


Otwarcie kopert nastąpi w dniu 
20 marca b. r., o godzinie 12-ej. 


(pap) 
Oan 


Głównego bueżzitera 


POSZURUJE 


NA 


NAAA 


CENTRALA ZBYTU MASZY 
ROLNICZYCH w ŁODZI, 
ul. TRAUGUTTA Nr 9. 


z 


AUROR INNA 
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(pap) 
KÅNNNSANESNENNNTESNNNANNÝ 
LULU LELELELE 


FABRYKA WSTAŻEK i TASIEM 
Nr 2, pod Zarządem Państwowym 
Lódź, Stanisława 10/12 
poszukuje 
TKACZY NA KROSNA 
WSTĄAĄŻROWE. 
Zgłoszenia codziennie w Wydziale 
Personalnym w godz. 10 — 12-ej. 

(pap) 


YMCA UCZY PŁYWAĆ 


Wzorem lat ubiegłych Polska 
YMCA organizuje kursy nauki pły- 
wania dla poczatkujących (kobiet i 
mężczyzn), 

Początek kursów w dniu 15 mar- 
ca T, b. Szczegółowe informacje oraz 
zapisy w Sekretariacie Polskiej 
YMCA — ul, Moniuszki 4-a, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med. B, TOŁCZYŃSKI — spe- 
cjalista chorób uszu, nosa 1 gardła 
Sienkiewicza 37, m. 21, przyjmuje 
codziennie od 1—3 i od 4—6-ej po 
poł. Telefon 269-01. 


Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT 
specjalista chorób  wenerycznych| 
i skórnych, Piotrkowska Nr 106. 
Przyjmuje od 7—10 i od 3—7. 


Dr. med. IGNACY MIRSKI, CHORO- 
BY KOBIECE, AKUSZERIA, UL. 
ŻEROMSKIEGO 37, TEL. 257-23. 


Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN — cho- 
roby kobiece, ul. Traugutta 9, III p. 
powrócił. 


Dr REICHER, specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 
łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił 
i przyjmuje od godz. 2—5. —1446 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 
AL 1 Maja 3. 


Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cialista chorób skórnych i wenerycz* 
nych Piotrkowska 109 m. 6, I pię- 


tro. Tel. 138-52. —929 


Dr med. SIENKO KSAWERY, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycz- 


nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kilń- 
skiego 132, w godz. 12—2 1 4—6. 
Tel. 205-55. —232 


Dr J. VOGEL, specjalista chorób 
kobiecych i akuszerii. Przyjmuje ul. 
Narutowicza 4. Tel. 260-92. 


Dr DOBROWOLSKI — specjalista 
chorób nerwowych 1 seksualnych 
przyjmuje od 3—5. Kopernika.6, m. 3, 
tel. 186-00, 


cznych u kobiet, kosmetyka lekar 
ska, Piotrkowska 33, godzina 12—1 
i 3—51/+. 


Dr ZOFIA KOŁSUT — choroby ko- 
biece — akuszeria powróciła i przyj 
muje codziennie godz. 3—6 pp. Łódź 
ul. Piotrkowska Nr 70 m. 8. tel. 
212-22 z wyjątkiem sobót, 
i świąt. 


Dr RATAJ - ŻURAROWSKA. Spe- 
cjalistka chorób skórnych, wenery- | 


| Poszukiwanie pracy 


ZAJME się gospodarstwem domo- 
wym u starszego, 
Zgłoszenia do Administracji „Ku- 
zieg Popularnego“ pod „„Obowiąz- 
kowa'*. 


Lokale 


ZAMOŻNY kupiec poszukuje umebło- 
wanego pokoiu w centrum. z niekrę- 
puiącym wejściem. Zgłoszenia do Ad 
mmistracji K.P. pod .„oDbrze zapła- 


ci”, 


Kupno i sprzedaż 


solidnego pana.| 


UNIEWAŻNIAM 


ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO PRZE- 
MYSŁU WEŁNIANEGO mószukuie in 
żyniera i techników włókienniczych 
na. kierownicze stanowiska, inżyniera 
mechan:ka włókienniczego, kalkułato- 
rów i planistów. Oferty składać na- 
leży do Wydziału Personalnego Zie 
dnoczenfa, ul, Piotrkowska 61, II pię” 
tro. 


ZAKŁADY Przemysłowe St. Weigt 
w Łodzi, Senatorska 7/9 poszukują 
dwóch konstruktorów. Warunki do 
omówienia na miejscu osobiście lub 
piśmiennie, Zwracamy koszta pod- 
róży. PAP 


Zagubione dokumenty 


-—a 


skradzione doku= 


KSIĄŻKI używane stale kupuje 
KSIEGARNIA NAUKOWA, Piotr- 
kowska 107, tel. 220-53. Na życzenie 
odwiedzamy w domu, —5639 


UWAGA! Tylko hurtowo skórgu- 
my 3mm, 4mm i 5mm, kauczuk do 
korków i skór, glazurę bezbarwną, | 
proszki atramentowe i kleje do dę- | 
tek. Kupisz najtaniej L, Rozniecki, 
Łódź, ul. Piotrkowska 31 w podwó- 
rzu, tel. 216-57. —5641 


Różne 
BIURO PISANIA podań do władz 
Administracyjnych i Sadowych, ul. 
Kilińskiego 180. —5640 


Zaofiarowanie pracy 


na 
Referencje 


POTRZEBNA pomoc domowa 
przychodne od zaraz. 
konieczne. Zgłaszać się w redakcji 
„Kuriera Popularnego“, Piotrkow- 


menty, paleówkę, legitymację człon- 
kowską ZUWZ o N i D w Łodzi Nr 
1635/878, legitymację tramwajową 
ulgową na m-c luty i marzec oraz 
zaświadczenie wydane przez DOW VI 
Nr 516/46 na nazwisko Rolow Jadwi 
ga, Łódź, Legionów €.I, tel, 200-53. 

- -5631 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 

mację Zw. Zaw. na nazwisko Klu- 

sek Stanisław, ul. Krasickiego 7. 
—5637 


UNIEWAŻNIAM skradzione 2 legi- 
tymacje na KEŁ, legitymację na 
ŁWEKD, legitymację Zw. Zaw. Pra 
cowników Filmowych, palcówkę na 
nazwisko Michalak Barbara, ulica 
Rudzka 164. —5638 


UNIEWAŻNIAM zagubione kartki 
żywnościowe z m-ca marca kat. I 
na nazwisko Celanowskiej Franci- 
szki i Czesław Szymankiewicz, Ra- 


ska (68 od 10 — 12. —5552 


Red. nacz.: 


SEKR, RED. od 10 — 11. 


| ARTUR KARACZEWSKI., Przyłmuje od 12 — 13 


dogoszcz, ul, Złocieniowa 14. —5642 


WYDAWCA: Sp. Wyd. „Wiedza”. 


NASZE TELEFONY: 


REDAKCJA 
Red. nacz. 
Sekr, Red. 
Red, dyżummy 
i red, działów 
Centrała 


130-46 
144-18 


257-94 
130-46 


ADMINISTRACJA 
Kier, adm, — 
Sekretariat — 
Prenumerata — 
Ekspedycja į Dział 
ogłoszeń — 
Kolportaż — 


2517-93 
222-22 


253-95 


Redakcja rękopisów nie zwraca. Honorujemy tylko 
CENY OGŁOSZEŃ: Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 10 zł. (poszukiwanie pracy — 5 zł Inn e ogłoszenia za milimetr — szpaltę poza tekstem 


— 20 zł, .w tekście— 30 zł, — W numerach niedzieln ych i świątecznych — 50 procent drożej, 


D—011358 


Drukarnia Nr 4 Spółdzielni Wydaw niczej „Czytelnik“, Łódź, ml, Żwirki 2 


